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pna SĄ i 
] ność wypowiedzenia wobec przedstawicieli 
ppe: f U ! Niemiec co za spustoszenia straszne wyrządziły 


FU ii 
SRA (PAT Komunikat sztabu general- 
Rtg Ania 11 maja: Od runa dnia 10 maja 
tozuor zała zacięta walka na” lewym brzegu 
ienie Zebrawszy wszystkie siły, którym u- 
dalo sią przeprawić przez Dniepr, oraz wpro 
Wadzając do akeyi nowe sily ściągnięte posnie- 
tie 2 zólnocy i noludria nieprzyjaciel po sil- 
Rem przygotowaniu ariylzzyjskiem z niezwykłą 
Iry” uderzył na nowe pasze pozycye ubezpie- 
czające destzpy do Kijewa. Niektóre nuakty 


i linii waiki przechodziły z rąk do rąk. W re- ' 
"TAB jednakże nieustępłiwe nasze wojska 
Bietylko sdyarły wszystkie natarcia nisprzyia- 


tiela, leez w kontratakach odrzuciły go de 
tejsccaoie] Browary, zdobywając przytom 
jadna, armtę z jaszczykiem i amumicią, biorac 


0 niewoli dwa świeżo przybyłe bataiiony tól- ' 


a walka wojsk polskich na lewym brzegu Oniopru. 


szewickie. W walkach tyeh poległ śmiercią bo- 
naakka poiporucznik Zuchaczewski. Nieprzy 
iącielskie samoloty obrzucjły miasto bombami, 
wyrządzając neznaczne szkody. Na Polesiu od- 
działy nasze zajęły przeprawy Gerwałów i Goi- 


pewie, zadając nieprzyjaciełowi dotkliwe straty , 


oraz zdobywając trzy statki i wiekszą ilość 
periinek 
W ten sposób opanowaną została linia dolnej 
Berezyny. Po odporciu kontrataków nioprzyja- 
cielskich na południe od Rzeczycy  zajelismy 
nieuszkodzony most koiejowy na Dnieprze, Po- 
zatem ożywiene walki powietrzne oraz pomyśl- 
nym wynikiem uwieńczone wypady nasze na 
' edcinku Borysowskim. 

Pierwszę zasiępca saei: 
nułkewnik. 


sztahu ge. Kaliński, 


eaer Trotkiego dawni qotyfaiowiecerycy mala pokonać Polskę 


Warszawa (Tel. M.) Władze polskie przejęły 
Adiotelegr:m bolszewicki, który zawiera rozkaz 
Zmokiizuwania wszystkiech sił przeciw Pelsce. 


dział działacze polityczni oraz osoby wojskowe. 
Rozkaz wymienia jako członków szereg genera- 
i:ów Gawiej armii carsk:ej a między innymi Bra- 


| 


dio nakazuje utwurzenie przy głównem fo- | seiłowa, Poliwanowa, Akimona i innych. Radio 
Bodzbwie buis zewickiein specyalnej rady mają- | podpisane jest przez Trockiego i przez główno- 
% zą zadanie wzmocnienie wszystkich sił befo- | dowodzącego Kamieniewa. 
ch ża sowieckiej. W radzie tej wezmą u- 
NN 2 


in lity lasy gr 
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Crumwaiciem ieżeli napady nie ustaną 


by, 


Kenta 
Nan 


w ohwolzie przemyslowym Górnośląskim 
dz; mnstsacye niemieckie. które połączo- 

n z napadem uiemieckiek bojówek ra 
wie i redakcye pism polskich oraz na 
' niektóre prywstne domy polskie. Vak- 
iest, że w piątek i w sobotę pe a 
z Bytomia ' Karredo znaczne ilości tajnie zer- 
łrwnyych niemieckich bojówek, składają- 


Sia z żelnicrzy Reichswehry, przebranych 
diy Gm ilmamu i uzbrojonych w rewolwery, noże 
MUM i dzbowy e i bykoweoe. Polacy powiado- 
koai. i*ch zamiarach niemicchich wojskową 
tzaa tyjną, która m ngreda odpowiednie za- 
Proy D&r Niezaloż odmak oc tego Polacy 
koty; Fa Tesli raj Sr nx. wypedek jakich- 

viek wwaltów niemieckich. „Gazeta Ludowa“ 
Sr Kazeta Robotnicza“ w Katowicach ogłosiły w 


“a nastepujacą odezwę: „Dawiatuiemy się 


„arygndmegzo źródła, że Niemcy chcą wrządzić 
dy dziele dnia 9 maja demonstracyjne pocho- 
| Do pochodach pogrom Polaków i sklepów 


Byton (PAT) negdajszej niedzieli spodziewame | Robotniczej“ 


. Donieśli o tem wszystkiem życzii- 
wym nam niemieckim robotnikom. Przestrzzga- 
wy Niemców pized przedsięwzięciem zamierzo- 
nych kroków zbrodniczych i możemy ich zape- 
wnić. że za każde zniszczone wydawknictwo pol- 
zbie, górnicy wysadzą w powietrze „Katowitzer 
Zeitung", „Ostdeutsche Morgenzeitung", „Ober' 
schiesischer Wanderer" a za każdy zdmolowany 
sklep polski zniszczymy 10 sklepów niemiec. 
kich. Na zbrodnicze zamiawy Niemców hakatys- 
tów zwracamy uwagę międzynarodowej komisyi 
rzędzącej. nadmienić nam także wypadz. że sil- 
ne eddziaty bojówek: niemieckich zjeżdżają na 
Górny Śląsk z Niemiec w II. klasie na tak zwa- 
ne bilety wojskowe. Wobec tego ludność powin- 
na być w niedzielę przygotowana na pogrom 
niemiecki Jeżeli Niemcy zaczną masakrówać lud 
polski, wienszas sprawimy im Grunwald, że się 
krzyżachiej dziczy w Oczach zaćmi”. 

To odezwę wydrukowałv oba pisma tłustym 
drukiem. a równocześnie zorganizowały pogoto- 
wie Samoobrony. To wystąpienie ze strony pol- 


“kieh: Na pierwszy plan wysunęli Niemcy | skiej sprawioł, że Niemcy Się ulek i zbrodni. 
Ray enie drukarń „Gazety Ludowej" i „Gazety ' czych swoich planów zaniechali. 
Ni PRRUENEBENNC WZM TST PETE CIE TEE: OIERTPTT IPI AZO: PE UMZUDEWS"E 


6mcy radzą nad stworzeniem z Pomorza i Poznańskiego 


samodzielnego państwa. 


vraat, (Telef. M.) „Kuryer Poznański“ do- 
seig] Śle © się z Berlina, że niedawno odh;ła się 
UT „Doutne zebranie niemieckie, na którem 
Ra i śe dprawę oderwania od Polski Pomo- 
Ozuańsklego i stworzenia z tych ziem ' 

deg elnego państwa, Przywódca tego ruchu 
LP ste. iejęzki Zygmunt Radziejowski, dawny rot- 
< ułanów gwardyi i przyjacieł osoisty b. 


Mista mi 


i Wan 
tea e. wa. (Telef. M.) Prasa warszawska do- 
Okó € od rzadu ko nienia i 
a ccion przyzna: 
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cesarza Wilhelma. Posiada on stosunki w pra- 
wicowych kołach iządowych niemieckich. W 
styczniu brał on udział w pcznańskich rokowa- 
niach jako przedstawiciel Niemiec. Dla agitacyi 
w powyższym duchu stworzono w Gdańsku 


, Stowarzyszenie pod nezwą „Danziger Land Ge- 


seilsehaft', które dzjała pod płaszczykiem han- 


' dlu ziemią. 


"Ef. Oe OAOE E E E R ED 


si być pianin na kanfgrencyj w Spaa! 


cielsiwa na konferencyi w Spaa, Dzienniki z2- 
Zuaezujią, że przeńsiawiciel Polski musi się zna- 


iest u štolu konferenc; juego i musi nijcć mož- 


k, karabiny maszynowe i 250 jeńców. ' 


| 


wojska niemieckie na ziemiach polskich. Tru- 
dno pogodzić się nam z przypuszczeniein, aby 
to albo owo państwo ententy sprzeciwiło się 
zaproszeniu Polskiedo Spaa, Taki sprzeciw só- 
wnałby się brania Niemców w obronę za ich 
uwaity i rabunki okapacyjne i byłby rozgrze- 
szeniem za nie kosztem 3) "gat 


cy z, 3 
IKE e 1. CY ER 


Londyn—al Kijów. 


Kraków, 12 mja. 

W polityce angielskiej zaszedi w ostatnich 
czasach taki ciekawy, Konsekwenina do Osta- 
teczności, dążąc po stalej linii wytycznej do wy- 

"kmjiętego raz celu, jakim jest uirzymanie jej 
prestige polityeznego | gospodi Czego, — Zaje- 
uia obecnie, — sądząc po ostatnich depeszach 
— stosunek swój do państwa polskiego, 

Dotychczas spotykała się Polska prawie za- 
wsze na poiu polityki z nicelięeją. Anglii. pon e- 
waz Siaie interesy polskie kolidowały, dziwnym 
zbiegiem, okoljcznośc., z jnteresumj Uimirego 
Albic.u, Było tak zawówno na kougresia wie- 
druskim, kiedy intrygi lorda Castlereagua pa- 
ralizowaly w bezwzględny sposób nasz pod do 
nicpodległości, szkudząc Polakom nu każdym 
kroku, jak również zą czasów powstań, nastę- 
pnie zas w okresie wojny światowej i ovecnie, 
u progu jej ostatecznej liku idacyi. Nikt nie za- 
przeczy, że opór Angiij zadccyduwał o lusach 
wolnego miasta Gdańska, który nam się nale- 
żał ponad wszelką wątpliwość, że Anglia wy- 
mogła ną koalicyj plebiscyt na Gómym Śłąaku. 
zamiast oddać go nam bez zastrzeżeń, że wre- 
szcie wiszącą nad Polską groźną znwrę przez 
czas długi, prawizoryum wschadnio-galicyjskie, 
da się sprowadzić do polijydeh angielskiej, jako 
do źródła. 

We wszystkich powyższych wypadkach mo- 
toren postępowania angielskiego była niew jara 
w siły Polski. W Amplij liczą się uylko z siinym; 
silnymi zaś na wschodzie były tak w roku i3813, 
jak i w czasie powstań, Rosya i Niemcy. Rzecz 
jasna, że ich int<resom poświęcała Anglia Pol- 
ske. W czasie zaś ostawich rokowań  pokojo- 
wych Anglja krzyżowała nam plamy i krzyiw= 
dziła nas — gdyż znowu nie wierzyła w nasze 
siły. Cagle jeszcze myślała o wielkiej Rosyi, z 
początku białej, a potem czerwonej. 

Jed "kowoż ta Polska, z kiórą mocą nałogu 
przestano się liczyć z chwilą jej upadku z koń- 
cem XVIII. wieku, powstawszy z martw ych, po- 
«ród tytanjcezzych zmagań się narodów ouro- 
pejski ch w obcenej wojnie, po póliorarocznych 

"sjłkach reorganizącyj poństwowej zadziwiła 
Nadie Europę nieoczekiwaną potęgą swojej sza- 
Dli, daiąc zarazem dowód męskiej tężyzay wo- 
bec nawały bolszewizmu i jege zakusów, Kosli- 
cya, rzucając nieustunnie wielkie trazesy pod 
adresem holszewij, w rezultacie nie zdołalła ya- 
dać rządowi sowietów silniejszego ciosu. a ich 
początkowa ekspedycya antybolszewicka speł- 
zła na niczem. Judenicz, Denikin j Kołczak, acz 
jako Rosyanie, łatwiej mogli znałtźć środki na 
stłumienie czerwonej zarazy, doznali sromotnej 
porażki. Tylko owa „Słaba”, „agangrenowana*”, 
— jak twierdzą Niemcy i Czesi, — Rzeczpospo- 
lita Polska, bije armię sowietów bez przerwy, 
dokazuje cudów waleczności a w ostatnich 
dniach sprawiła Europie prawdziwą njespo- 
dziankę zajęciem złotobrammego Kijowa į zwią- 
zang z tym faktem proklamacyą niepodległej 

Ukrainy. 

I stałą się rzecz, której należało oczekiwać: 
owa niechętna nam zawsze Anglia, milcząca 
dotychczas, jak Sfinks, o czynach Polski, nagle 
po zajęciu Kijową przemów:ła urzędowo i, — 
przyznejmy to od razu, — dosyć głośno. Prasa 
polska zauważyły słusznie, iż oficyalne komu- 
nikaty angielskie o zwycięstwach polskich na 
Ukrainie 3ą rzeczą, niepraktykowaną dotąd 

Po tem, cośmy dotąd powiedzieli, ta nagia 
zmiana. «ja jest niczem dziwnem. 

Ostainie wypadki przekonały Anglię, że je- 


Str. 2 „GONIEC KRAKOWSKI" - 


tylko jednak nie zmniejsza, naszej sily polity- 
cznej, lecz raczej ją. zwiększa, gwarantując jej. 


steśmiy poicżnym czynnikiem miltarnym j po- 
litycznym, zaczyna się przeiw z Matni Hey ć. 
Wewtzyo pozliadów Anglii i wogóle Zachodu 


0 ins ich zz lam idz e, stasnnku jej dn państwa 
pdiekiero. cawidzijiczany Więc  zwycięskiemu 
pocnodowi ua Kijow | w tak 8 wzęiędu Ga mi- 
CTIA CS0 znutdZOŚC. gk lim jego pOPYVEZNE A 
SUN ! skutki. 
Por wzgięńCia niu. ayn wykazują Pieka, 
zt wijs uje iłosyvi 
GRR a wzchotłźji 
ZaD Bii Hiwypy uu Zaęehodze. zanYpno- 
7. tył vi Rini sowietów ad Demi- 
iesi! Urok ; JSKO- 
' st Z, ;aę w. SK M IST al, 
jm iw 
u ieutjuje wolii yeei Mpwuniło państwo 
i ; rna4 zr plsky i maisuje LUkzadny, 
» opcii Qadha s Tolę Gree zadorg nowe 
0 fcit narodów wschudnio- curopejskich, że 


nie jest więc jakiemuś „etat tampon”, ale mocar- 
ALT dęczcom świudomie do realizaci wiel- 
ciek szorukich konecptvi, Jakże i na tem po- 
lu udowexbiilisiny wiec. że Edv idzie o zusczo- 
lie, — obejmujemy s'aaowisko, jakie ma wselio 
zie posiadała ongiś Rasya, Różnica polega tyl- 
ko aa tem. iworzyia swój prymat s- 
wW, a Palka osiera go na debrowelnej koopera- 


ze Nasta 


cyi z ludami sągsiedniemi i na udzielaniu jm 
swej pomocy, 


tudzież oparea. Różnica ta nie 


„ jest decydującym 
Ermy Z kesu nie 


| stwa pracę pokcjową, że nie tylko bić Się, ale 


długotrwałość. 

W zakresie gospodarczym wreszcie Polska 
przez wciągnięcie w orbite swych wpływów U- 
krainy, a wec najbogatszej i majżyźniejszej czę- 
ści dawnej Rospi, staje się znowu tym elemen- 
od kiórego prawie wszystko na wschodzie 
Cóż oznaczają n. p. roko- 
sowiecką. nozhawio- 
rezarwoaru zboża i 


veni, 
eurcpejskiin zależy. 
«ania haudlowe z Rosyą 
ne gubernii południowych, 
surowców ” 

Genialna myśl Naczelniłh, zrealizowana bo- 
bedorstwem armii moszej. wydała wspaniałe o- 4 
woce. Oby tyłko nie zmarnowało jej spówczeńi- 
stwo. Oby wreszcie zrozumieli u nas Wszyscy, | 
że mależy jąć stę intenzywnej. twórczej pracy, 
która jedynie powafi zapewnie istotnie zdrowe | 
podstawy państwu į wiumdować trwałe jego zna 
czeiie, Niechaj naród nasz wrazj w świadaiuosć 
Europy przekonanie, że Polska wielkie piany 


poltyczne prati reslizować nie tylko Orężnie, į 


aje też umie zapewnić sShie rezuliaty zwycie- 


gezpodarzyć potrafimy. 

Jeśli Polska na to się zdobędzie. wów caus mo- 
żemy spokojnie patrzyć w przeszlośc; Kuropa i 
nas wtedy bedze imusjała uznac. ocenic j liczyć 
się z nami. ło zaś jest w paliiyce najważniej- 
szem, E. 


piene ? TKYCIĘSWA nytięctwa poi b m Uria 3 3 pasina DIE 


Warszawa. (PAT) „Dziennik Powszechny” Pi- | 
sze: Następstwa ofenzywy polskiej na Deska | 
dają się już odczuwać w stosunkaca między- 
narodowych, W szezególności Finlandya zer- 
wała rokowania z boiszewikami tak, że pokój 
między Finlandyą a jej moskiewskim wrogiem 
zawierany będzie w ścisłem porozumieniu z 
Polską. Rokowania łotewsko-holszewiczie wwa 
ją wprawdzie dalej w Moskwie, lecz i na nie 
powinna wywrzeć wpływ klęska naddnieprzań- 
ED o BE 


ska czerwonej armii, Wreszcie dochodzą wieści `: 


o coraz większem zacieśnianiu się Stosunków 
polsko-rumuńskich. Przez zwycięztwo polskie 


na Ukrainie zaczyna się nowy rozdział w dzie- , 


jach ekonomicznych Europy. 

Warszawa. (PAT) „Kuryer Warszawski“ po- 
daje: Została zainicyowana akcya dyplomaty- 
czna w celu zacieśnienia stosunków polsko-ru= 
muńskich. Obecnie bawi w Bukareszcie generał 
Rozwadowski. 


Wrzenie rewolucyinewEgipcie 


Paryż. (PAT) Radio. „Petit Parisien“ donosi 
z Londynu, że od czasu, gdy Bonar Law o- 
świadczył w Izbie gmin, iż rząd angielski nie 
ma zamiaru wycofać wojsk z Egiptu, wzrasta 
tam wrzenie wśród żywiołów nacyonalistycz- 
nych, szczególnie między studentami w Kairo. 


| 
| cał automobilem do domu. 
xa 


Przedwczoraj wieczoren: dokonano 
na ministra oświaty Husseina Beya, gdy wra- 
Minister nic został i 
trafiony, nawmiast szofer i jeden ze studentów 
zgineli, 


Pożyczki austryackie będą przyjntówane pray sabsktypryi polskie 


Warszawa (PAT). Posiedzenie 146 Sejmu. Po- i i 


czątek o godzimie 425 po południu. 

Po odczytaniu interpclacyi przystąpiono do 
dyskusyj mad sprawą przyjmowania pożyczki 
wyjeznej austryackiej przy podpisywaniu diu- 
goterminowej wewnętrznej pożyczki polskiej, 

Pos, Głąhiński, prezes komisyi skarbowej, w 
zastępstwie nieobecnego referenta imja ien 
komisyj wnosi, aby tym posiadaczom pożyczki 
austryackiej, którzy mieszkają w Gadicyi, a któ 
rych obligacye są zanejestrowane, pozwolić jed- 
ną czwartą część subskrybowanej sumy złożyć 
w pożytzce austrygack'ej. 

Pos. Stapiński oświadcza, że bardzo wiele o- 
sób, zwłaszcza chłopów, podpicywało pożyczkę 
austryacką pod przymusem. Czyniono ulgi w 
sprawie rekwizycyi bydła, koni, zboża tylko dla 
tych, którzy subskrybowali pożyczkę. Wobec te- 
go zęłasza mowca poprawkę do artykułu I. u- 
stawy, aby 25 procent odnosjlo sę do pożyczek 


w sumie ponad 1000 marek, uatomiast aby dla 
sum E a dopnszczomo 50 procent, 
Pos, Federowicz zgłosił następującą popraw- 


kę do artykułu I.: Pożyczki austryaekie przyj- 
mowane będą przy subskrypcyi na wewnefrzną. 
pożyczkę długoterminową. państwową z roku 
1920 do wysokości 25 procent sumy subskrybo- 
wanej. Dla instytucyj użyteczność puhlicznej i 
dia osob, posiadających pożyczki 700 koron, pro 
cent ten może być podwyższony do 50 procent. 
Minister skarbu wyraził zgodę na popravke 
mowcy. Pos. Stapiński cofnął następnie swą po- 
prawkę. Ustawę przyjęto w drugiem j trzecicm 
czytaniu wraz z poprawką posła Federowicza. 
Przystąpicmo do rozpraw nad kasami chorych 
Po przemówieniu pos, Ważkiowjcza przi stąpio- 
ne do głosowania. Przyjęto cała ustawę z £zere- 


góm poprawek, sakie proponował podkomitet, 


tkiem poprawki, zgłoszonej przez pos. Kiernika, 


| odrzucono zaś szereg innvch poprawek, z wyją- 


Przyjęto również szereg rezolucyi, proponowa- 
nych przez podkomiiet, 

Przystąpiono do obrad mad sprawozdamiem 
prezesa głównego urzędu ziemskiego. Sprawo- 
zdaw ca pos, Trzciński przedlożył następujące 
trzy rezolucye komisyi rolnej: 

1) Sprawa zagospodarowania odłozów postą- 
pił adetychczag za mało naprzód, 

2) Sejm wzywia rząd do wytężenia wszvstkich 
sił, aby ustawa o zagospodarowaniu odłogów 
była z calym naciskiem przeprowadzona, oraz 
aby rząd dostarczył rolnikom w odpowiednim 
czasie nasjon, surowców ji narzędzi rolniczych, 
a w razie niemożności środków na ich nabycie. 

3) Dopiero przez uchwalenie reformy rolnej 
będzie można w zupełności załatwić Sprawę za- 
gospodarowania odłogów i Sejm wzywa rząd do 
przyspieszenia przedłożenia ustawy o reformie 
rolnej. Co do punktu trzeciego to większość ko- 
misyi była zdamia, że potrzeba osobnej tymcza. 
scwej ustawy © wywłaszczaniu odłłgów į odda- 
mia ich do parcelacyj. 

Minister rolnictwa Bardel oświadcza, że pań- 
stwo ma łącznie 560.000 morgów do rozparcelo. | 
wania, Rozparcelowanszy te ziemie po 20 mor- 
gów, utworzonoby 10.000 majatków w całej Pol- 
sce. czyli efektu nie byłoby żadnego, 
jedwakże mm przed sobą także i jnne cele, jak 
naprzykład dostarczenie dla szkół ludowych 
rolnych po 38 do 58 morgów. Dopóki nie skoń- 
czy swej pracy komisya sejmowo-rządowa, któ- 
r». kwalifikuje majątki, do jakiego nad: ya Się 
użytku, rząd nie może wyzbyć się niajątków 
zadstwowych, 


zamachu i 


Państwo | 


| Kroju i szycia „ 
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pos, Zamorski stwierdza. że kiedy w roku Ze 
szłym miclišmy sześć milionów morgów ziemi 
leżącej odłogiem, to dziś mamy jej cəm mili 
nów. Przyczyna tego tkw w tem, że odhiera się 
ziemie iyin, którzy mogą ją zaeosjedarować, 


bnych narzędzi i inwentarza do uprawy. W spró 
wie rolnej pierwszym obowiązkiem rządu było 
by podnicsje e produkevi rolnej, gdyż własne 
zbiory nem nie wvstarszają, 

Minister Władysiaw Seyda zastrzega się prze* 
ciw twierdzeniu posła Bryla uczynionego w ci$” 
gu mowy posła Zamorskiego jakoby ministerst* 
wo byełj dzielnicy pruskiej nie chcia.o dać zbó” 
ża na zasiewy. Ministerstwo to wytęża wszy -sikið 
siły, aby najwięcej zboża na aprowizacyę i n8 
siew dostarczyć (Wrzawa, która trwa do koń 
przemówienia ministra. Od dnia 9 iutego dO 
Rim 10 maja ministerstwo dostarczyło 3.852 WŚ” 
gonów zboża do siewu czyli 7.720.000 kg. 

Pos. ks. Okoń. Sejm i rząd nie mogą zrzucił 
caełj odpowiedzialności na rząd. Obszarnicy K 
rzystają z tej opieszałości sejmu i paskują zie- 


i. mią. Koło krakowa pewien obszarnik sprze 


| ziemie chłopu po 50.000 za morg. W Pozna 
skiem naszemu chłopu nie chcą sprzedawać zi” 
| mi ponieważ uważa się go tam za żywioł niebef/ 
; pieczny. Zbawienie państwa polskiego ioży t 
ko w reformie rołnej. 

Następne posiedzenie w piątek o godz. 4 M 


południu. 
O n c w aI 


Powrót Naczelnika Dańgtwa do Warsewi. 


Warszawa, (Telef. M.) Zapowiedziany tu Í 
powrót Naczelnika psństwa w bieżącym ty 
dniu. Naczelnik państwa nie zgodził się 


m 


wać z powodu zwycięztw na wschodzie, powo 
dując się zwykłą sobie skromneścią. Cała U 


, czystość powitania organiczy się do rapo 


i wojskowego i do powitania przez przedstawi | 


cieli rządu. z 
Nowy gabinet ukraiński. 


Warszawa. (Telef. M. Z Kamieńca podi 
skiego nadeszła tu wiadomość o utworzeniu 

; wego gabinetu ukrainskiego. Prezesem uh 
strów, min. spraw zagranicznych jakoteż 
sprawiedliwosci został Lewiekij (ukraiński 
cyalny demokrata, min. spraw wewnętrzafiy 
, Bielinskij (wychow injec instytutu 
wschodnich), wiceministrem tego na 
został mianowany Jurzewski (Polak), ini 
i rolnictwa mianowany zosiał Stempowski ( 
lak;, ministrem wojny Salski (ukraiński soe g 
ny demokrata), ministrem kolei Filipcz 
(członek narodowej republikańskiej partyi vi 
kraińskiej), ministrem oświaty Hołowny, A 
sirem wyznań Opijenko (socyalny demokf 
ukraiński). Z pośród ministrów ukraińskich 
liczają się do szczerych sympatyków pol 
ministrowie Lewirkij, PWR, Bielinski 
Hołowny. 
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Montreal ziemią obiecaną 


(mm) Gazety amerykansk.e donoszą, iż 
treal stał się miejscem ucieczki dla Amery" 4 
nów, których „pragnienie* wzrasta z wiosnfii 


BOD wydamy. Codzjennie pr zybywają m 


uò» Zjednoczonych pizepelnjone pociąg gi, P 
wożąc ludzi, pałających chęcą prep uka | 
nota | 


„šuchego“ gardła. W przeważnej ilości 
wych restauracyi można dostać whisky a, 
konjak. W niektórych lokalach sprzedaje 
nawet jawnie likiery w cene od 30 do 50 


Czytajcie 
„Zycie i Powieść 


najpopularniejszy dwutygodnik 
ilustrowany. 


| Administracya Kraków, Karmelicka” 


wyuczam najdokładniej Panie i Panienki nawet 7 
z szyciem mieobeznane 


b 
w Szkole kroju i szycia „¿ózefina“, DłU9? y 


Kurs, obejmujący rysowanie, mouelow anie i szycie: 
, cznie się 14 maja 1920. Tamże wszelkie 1o0rmy. 
w wziętej miary. Dla zamiejscowyca mieszkali% 


a | 
U 
daje się ją maiorolnym. którzy nie mają potrze” 


Owacyjne przyjęcie — jakie mu chciano zgot® 


pó | 


A 


zykół 


m 


w | 


gb | 
tów zą lampkę, e | 


k uchodźców z „suchej“ Amerie | 
| zd 
W | 
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„GONIEC KRAROWSKI" 


„Pokusy i możliwosci“ 


Nagły zwrot w antybolszewickim obozie rosyjskim. — Zamiast gróźb - 


umizgi. 


Apel do polskiego „msesyanizmu". 


Rosyanie namawiają 


Polaków do pochodu na Moskwą. 


Kraków, 12 maja. 

Niema simiejszej wymowy nad wymowę fak- 
tów. Frzekonywują one zarówno przyjaciół, jak 
wrogów, gotowych pod wpływem tej wymowy 
Zostać nawet — przyjaciółmi. 

Wczoraj notowałiśmy charakterystyczny głos 
Słównego organu rosyjskich antybolszewików, 
braskiej „Siawianskiej Zari“. Na pierwszą wia- 
domość o rozpoczęciu polskiej ofenzywy na U- 
krainę wybuchnęła ona potokiem drwin i gnie- 
Wu, ukazując zarazem w perspektywie groźbę 
zjednoczenia wszystkich Rosyan w obronje Za- 
Słożonej przez Polaków całości Rosył. Głos ten 
datował się z 1-go maja. 

Od tego czasu upiynęło zaledwie dni kilka, 
ale przez tych kilka dni stało się wiele na terenie 
Walki. Do Pragi nadeszły wiadomości o ogrom- 
Nych sukcesach potskich, o dziesiątkach tysię: 
Cy jeńców bolszewickich, o piorunującem po- 
Suwaniu się naprzód naszej armii, przedwcze- 
Sna o zajęciu Kijowa. I oto ten Sam organ, w 
najnowszym numerze, który nas doszedł, pize= 
mawia już; w zupełnie innym tonie i w innym 
duchu. Notujemy i ten nowy jego głos, nie dla- 
ego, abyśmy przywiązywali zbyt wielką wagę 

znaczenia politycznego uchodźców rosyj- 
skich w Pradze, ale dlatego, bo uważamy go 
łą barometr nastroju, jaki wywołuja akcya pol- 
Ska w obozie antybolszewickim, rosyjskim i w 
tych sferach zachodnich, które się z nim styka- 
Ją 1 z nim sympatyzują. 
„Głos ten nosi doskonały tytuł: „Pokusy i mo- 
èliwości“, odpowiednio do tego, co zawiera. My 
[ko ten tytuł bierzemy w odwrotnem znacze- 

u, 

Artykui, na początku zazmaczając, że polskie 
jycięstwa i klęski bolszewickie są „natural- 
©' bo bolszewiccy żołnierze nie mają czeyo i 

o bronić, wyraża nadzieję, że te wypadki 

Sznączają początek końca Rósyi sowieckiej. 


"Węgrów wyzwolili Rumuni z pobudek zupeł- - 


nie nie idealnej natury, a fednak wyzwoiili. 
istorya może się powtórzyć." 
Tutaj, w rozwinięciu tej „przeslanki pożąda- 
tia, zaczynają się właściwe pokusy i możliwo- 
"A przedstawiane przez rosyjskich antybol- 
Szewy ików Polskom.  „Pized narodem polskim 
dy wiadcza „Zaria* — otwierają się teraz 
W 


Państwowość polska -— droga terytoryałnych 


Obyczy, dpylomatycznych intryg i wojennych . 


Waniur. To droga ślepej zemsty w stosunku 
wl Rosyi i mściwej ślepoty w stosunku d> swej 
us 
Viązana jest z przyłączeniem do Polski części 


EERDYNAND HOESICK. 


Odczyt o odczytach. 


Wgłoszony w dniu 10 maja 1920 r, w „Domu 
artystów na „Żywym dzienniku“, 


w kra- 


ko Kończywszy szereg moich odczytów 
się na 


kią ima „Domu artystów', wybrałem 
8 
policy, zaraz pierwszego wieczora, nie wiedzia- 
lio (9 począć z sobą, a rączej od czego zacząć? 
Ro „ abi, i to nęci... Bo przyw ykły do spokojne- 
tyją cia na partykularzu (za jaki wszyscy Szar 
dcy się Warszawiacy uważają Kraków), wo- 
Syr, A dMiaru rozrywek, w jaki obfituje gród 
towa długo nie mogłem powziąć żadnej sta- 
kiks *gl decyzyi, aż w końcu, mając do wyporu 
in * teatrów, kilka kabaretów i kilkanaście 
Noha Prałem się na odczyt francuski p. Franc- 
Bf z Paryża o Sienkiewiczu. Nawiasem 
tajn <c. złośliwi utrzymują, że ten p. Franc-No- 
Szy, dawniej nazywał się Franz Nuchim, co zro- 
Wy © rzeczy nie należy. 
lysy; Maje, że byłem: zaimtrygowany, co taki pa- 
3kiej dziennikarz z L‘Echo de Paris może pol- 
Publiczności w Warszawie „powiedzieć o 
dzia}, CWiczu, czego by ta publiczność nie wie- 
Wzjęt,JSpiej od wszystkich Francuzów razem 
do 7th. Jako typowy Krakowianin, przywykły 
hrag “lenia pewnemi utartemi kategoryami, wy 
alem sobie, że irancuscy literaci, 


igcy : ci, przyjeż- 
waloh do Polski z odczytami, powinni -— zda- 
diyi sSiẹ — mówić o tem, o czem oni niewąt. 


aq ża Wiedzą najlepiej. a w każdym razie lepiej 

: Mianowicie o Francyi, o kulturze, hi- 
Dolse 1 literaturze francuskiej, tak samo, jak 
Pisarze, gdyby ich zaproszono do taryża 


le drogi. Jedna to ta, po której idzie obecnie : 


nej przyszłości — droga pokus. Ta droga : 


a dni do Warszawy. Oszołomiony atmosferą i 


rosyjskich (sic!) ziem i ich polonizacyę (!), 
związana sojuszem z ludźmi, dla których 
zdrada stzła się korzystną paofesyą (niby Pe- 
tlura).. Ta droga prowadzi do nowej nienawi- 
ści i nowej wojny.“ 

Ukazawszy w ten sposób w całej „ohydzie' 
Polsce tę „drogę pokus“, na którą ona wstąpi- 
la, idąc podług nas, ku swoim możliwościcm 
rozwoju i ich zabezpieczeniu, „„Zaria* bezpo- 
średnio potem ukazuje nam także błogosławio- 
ną drogę „możliwości“, którą my z kolei po- 
zwolimy sobie nazwać raczej — pokusą. 

„Ale jest i druga droga — brzmi dalej to pra- 
wie proroctwo... Polscy przywódcy mogą popa- 
trzeć na wypadki ponad chwilą bieżącą. Mogą 
zrozumieć, że przed Polską sioi prosta droga 
jej mesyanizmu. Rozbić hordy bolszewików, o- 
swobodzić Rosyę a wraz z nią całą ludzkość od 
dławiącej ją zmory sennej. Stać się zbawicielką 
świata oraz jego kultury od współczesnych 
barb rzyńców i wejść z gałązką oliwną pokoju 
de Białokamiennej Moskwy — to znaczy nie 
tylko zwyciężyć tam, gdzie byży zwyciężone 
wielkie mocarstwa koalicył, zapiątane w sieci 
własnych intryg. To znaczy podnieść Polskę na 
niedosięgłe wyżyny i uczynić wplyw polski 
pierwszym wśród słowiańszczyzny, a zarazem 
zbliżyć się do realnego rozwiązania s:owiań- 
skiego problematu, 


Str. 3 


dzicielką i Rosyą oswobodzoną nie będzie prze- 
szkód nie tylko dla bracerskiego zbliżenia ale 
także do przymierza pzźństwowcze. Wtedy oba 
narody zakończą na drcdze państwowego polo- 
zumienia swoje spory o terytorya z ludnością 
mieszaną, stworzą trwałą podstawę równowagi 
w Europie i st*ną się groźną przeszkodą każdej 
pióby naruszenia pokoju ludzkości." 

Taką pateiyczną tyradą z perspektywą nowe- 
go słowiańskiego raju wprowadza oto teraz 
„Zaria' Polskę na wysoką górę, skąd okizując 
mu wszystkie dobra świata tego kusi ją mo- 
żliwością zostania — pierwszą w Słowiańszczy* 
źnie. Droga do objęcia tego prymatu oraz zdo- 
bycia miana „oswobodzicielki Rosyi* i nawet 
„oswobodzicielki świata“ prewaśzi przez — Zad 
jęcie Moskwy, na co zatem mamy juź mandat 
i zezwolenie, Po Kijowie — Moskwa: to byłoby 
niezłe i bardzo efektowne, tylko, że zupeisie z 
drogi, jakkolwiek w tym punkcie antvboisze- 
wickiej krucyaty dla „wyzwclenia' Rosyi dzi- 
wnie schodzą się zapatrywania panów z Pragi 
i niedawne marzenia naszych nar. deniokra- 
tów. Naród nzwet objawił już atoli swoją wolę 
i -amiary wyzwalania nie żadnej wielkiej Ro- 
syi, która teraz już jest w dawnych granicach 

tylko fikcyą przeszłości, lecz poszczególnych 
wchodzących dawniej w jej skład n'rodowości. 
A ta droga prowadzi nie na obszary północy, 
iecz doprowadziła już do Dniepru i — nie dalej 
w tym kierunku, a tenaz prowadzi na poludnie. 
Kupowanie zaś prawa pierworodztwa wśród 


„Słowiańszczyzny'* za cenę — zajmowania Mo- 


| 


skwy i odstępowenia Ukrainy tym, których 


prawa do niej są bardzo wątpliwe, to w nrogra- 


Pomiędzy Polskq-uvzswcbho- | mie naszego działania zupełnie nie leży. 


Jl 


SKAZANI JESTEŚMY NA CHEMIKALIA NIEMIECKIE. — BRAK LEKÓW W NIĘMCZECH. — 
PASKARSTWO W FABRYKACH CHEMIKALIL— PODWYŻKA FRACHTÓW KOLEJOWYCH — 
SZALONA WYSOKOŚĆ CŁA, — 1 KG. KODEINY KOSZTUJE OBECNIE OKOŁO 80.000 MAREE. 


Wywiad „Gońca Krakowskiego". 


Kraków, 12 maja. 

(i.) Drożyzna środków leczniczych staje się z 
dnia La dzeń wprost zastraszająca; wszelkie 
! najzwyklejsze lekarstwa, z chwili na chwilę 
I niemal tak niesłychanie idą w górę, że chory, 
| zmuszony kupować je w celach leczniczych, 
| czyni to z dużym uszczerbkiem dla innych ko- 
n.czn,ch swych potrzeb, Fakt drożyzny le- 
! kanstw, rzecz, prosta, 
| ODBIJA SIE NAJFATALNIEJ NA WARST- 
i WACH UBOGICH, 


nawledzanych niejednokrotnie różnemi choro- 
bami epidemicznemi, z któremi walka przy 
braku możności zaopatrywania się w lek:, staje 
się niemal niemożliwą. 


m 


I Chcąc uzyskać informacye w kwestyi przy- 


dla wygłoszenia szeregu odczytów, powinniby 
mówić o Polsce i lej kuliurze, o której z wszel- 
'ką pawnością Francuzi (znani ze swej biegłości 
;'w Rcografii) wiedzą mniej znacznie, niż my np. 
wiemy o literaturze francuskiej, którą u Nas lu- 
dzie oświeceni, z wyższą ogpłada umysłową, na- 
wet znają wcale dobrze. Dziennikarz francuski 
(myślałem sobie), o ile znam dziennikarzy pa- 
| ryskich, a znam ich niezaorzej, co może mieć 
interesującego do powiedzenia o twórcy Quo 
vadis, którego pisalze ir. ncusey z Brune jerem 
na czele, traktowali w przeciwieństnie do Tol- 
stoja w sposćb lekcew ażęcy, a nie bez ile ukry- 
tej zawiści z powodu jezo n.csychanej poczy- 
tności, zarówno we Francyi, jak i w świecie 
całym. Zkąd współpracownik paryskiego, wcale 
nie pierwszorzędnego dziennika może povie- 
dzieć coś nowego i nieznanego o Sienkiewiczu 
Nie mogłem sobie tego jakoś w żaden sposób 
wyobrazić i z powodu tych właśnie wątpłiwo- 
ści poszedłem do Filharmonii, gdzie, jak wie- 
działem w Krakowie z dzienników warszaws- 
kich, odbywały się te francuskie odczyty. 

W Filharmonii jednak, ku niemałemu zdzi- 
wieniu, dowiedziałem Sie. że dzisiejszv odczyt 
. Nohain odbędzie się w sali Towarzystwa hy- 
mienicznego, albowiem  prelekcve francuskie, 
choć tak reklamowane przez Journal de Polzgne 
i usłużną prasę warszawską, nie zapełniały 
wielkiej sali Filharmonii; więc je od dzisiaj 
właśnie przeniesicno do znacznie mniejszej sali 
Towemwzystwa hvgienicznego. ażeby ta zmianą 
| zaoszczędzić prelegentem przykrego widoku pu- 
stych krzeseł (po 30 marek w pierwszych rzę- 
dach, a po 20 i 15 w dalszych! W Krakowie w 
Tomu artvsiów biłct na odczył kosztuje ? koro- 
ny za krzesło, a po koronie na miejsze stojące. 

Jakież bvło moje zdumienie. gdym się prze- 


| 
ea Powie ii sA 
Brzytzyny katatrofalnoj drożyzny rodków lecznic 
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czyny drożyzny lekarstw į możliwych środków 
zaradczych, udalismy sę do wybilnego znaw- 
cy stosunków apiekarskich, magistra farmacyi 
p. Jara, który nakreślił nam następujący obraz 
obecnej sytuacyi: 


BRAK CHEMIKA LII. 


Wszystkie apteki, nie tylko krakowskie, ale 
wogói. polskie, walczą od dluziego już czasu 
z szałonym brak em wszystkich chemikalij i 
niektórych przetworów galenicznych. Brak ten 
tłómaczy się tem, jż skazani jesie-my na dosta- 
wę chemikalii z Niemiec, gdzie przemysł che- 
miczny i farmaceutyczny sto. na takiej wyży- 
tie, jakiej nie dosięgły dotąd jnne państwa. Od 
czasu zaś wojny w samych Niemczech panuje 
również wielki brak leków, przetwory n. p, jo- 


- AES "ER 


była zapełniona po brzegi, o wcale nie! W koń- 


«cu ukazał się na katedrze p. Franc-Nohnin (do- 


s - - 


kenał naocznie, że i sala Tow. hygienicznego nie ' 


skonale mogący figurować jako Franz Nuchim), 
i zaczął ze zwykłą francuską suadą, graniczącą 
z trochę arogancką dezynwolturą opowiadać ró- 
żne historyjki o Sienkiewiczu, jak to go, jaka 
autora „Bez dogmatu", nie chciano uznać w Pa- 
ryżu, z jakiemi to nalczało walczy przeciwna” 
ściarni, by znalazł się nakładca, chcący zaryzy- 
kować wydanie francuskiego przekładu Quo Vau 
dis. W koniu odważyła się na to Reine Bian- 
che wydawana przez braci Nat nsonów, o czem 
kreamych warszawskich Natansonów, o czem 
prelegent starał się nie wiedzieć). 

Wogóle cały odczyt, bardzo niedługi zresztą, 
miał charakier anegdotyczny, trochę reportarski, 
przyczem dia mnie przynajmniej, wszystko, ca 
opowiadał p. Nohain było aż nadto dobrze zna- 
nem. Z całego odczytu nie dowiedziałein się ni- 
czego nowego, niczego, czegobym nie wiedział 
przediem, i to oddawna, lub czegobym nie znał 
'© wiele dokładniej. Jednocześnie miałem wraże- 
nie, rozklądając się po audyloryvum, że i wszyscy. 
nieliczni słuchacze, wypełniający zaledwie poło= 
mę sali, doznamali tego samego uczucia, miano- 
wicie: że wszystko, co nam z taką pewnością sie- 
bie opowiadał paryski prelegent (ze słynnym 
Bellaciem ze Świała nudów Paillerona nie ma- 
iący nic współnego-, to bvłv rzeczy znune po% 
przednio, o których w Warszawie, i w Polsce ca- 
iej wróble ćwierkają po dachach, a o którvch 
mówić ziomkom Sienkiewicza, znaczy przypu- 
szczać. że oni o Swym znakomitym pisarzu wie- 
dzą bardzo mało. 

Jedynym naprawdę niezwykłym | niebanalnym 
memcntem tej bezpretensycenalnej „conference“, 
jdyną wiadcmościg, ktćra rzczywiście zclektry- 
zowala cale zgromadzenie. było w usienie o ma- 
larskiej stronie Quo Vadis porówaanie żej z 0- 


dowe sa zupełnie wyczerpane, przetworów biz- 
mutowych ne było przez dwa ostatnie lata zu- 
pełnie, obecnie zaś pojawiają się one tylko w 
minimalnych dozach. 

Świat aptekarski, a z mnim i ogół społeczeń- 
sbwa musi walczyć jednakże nie tylko z bra- 
kiem, lecz i z 

SZALONĄ DROŻYZNA LEKÓW. 

Na podrożenie środków leczniczych wpływają 
rozmajte przyczyny, a to: 1) ogólny brak leków; 
2) praktyki paskarskie, uprawiane częściowo 
przez same fabryki chemikaliów; 3) ogromna pod 
wyzka frachtów ko0lejowych, a i) przedewszyst- 
kiem wysoxośś niepomierna cła przy Sprowa- 
dzanin leków z zagranicy. 

Przed wojną towary austryackie mie podle- 
gały zupełnie opłacie cłowej, za niemieckie zaś 
płaciło się cło stosunkowo min'malne: za che- 
mikalja 40—50 koron w złocie, za. leki gotowe 
60 koron, Obecnie stawki cłowe za rozmajte che 
mikadig dosięgają wprost zawrotnych wyżyn, 
n. p. za. 100 kg. kode ny, kokajmy, morfjny płaci 
się 1000 marek plus 900 procent dodatku, za sa- | 
łicylan sodowy od 100 kg. płaci się 130 marek ` 
plus 900 procent dodatku, zą 100 kg. soli jodo- , 
wej 500 marek puls 900 procent dodatku i t. p. 
Do tego przychodzą jeszcze metrowe rachunki 
przedkiadane kupcom przez spedytorów. I tak, 
towar wysłany do Krakowa n. p. z Pragi, kosz 
tujący tam na miejscu 10.557 koron czeskich, | 
kalkuluje się tutaj na 81.473 korom naszych (w | 
tem samo cło wynosi 25.536 koron). 

W czasie wojny powstał we Wiedniu urżąd 
rozdzielczy środków aptecznych, u którego za- 
mawiali leki grosiści i przez ich pośrednictwo | 
urząd ów przydzielał towar poszczególnym ap- 
tekarzom, najczęściej w ilościach dużo mniej- 
szych od żądanych. Wiedeń w tym wypadku 
był przeważnie pośrednikiem między nami a 
Niemoami, 

Na razie dlą polskich aptek w dalszym ciągu 

DOSTAWCAMI SĄ GROSIŚCI NIEMIECCY, 


a sprowadzanie od nich towaru natrafia na du- 
że trudności. I tak n, p. jedna z większych ap- 
tek krakowskich przed rokiem z górą zamówiła 
ż zapłaciła za towar we Wiedniu, którego do tej 
pory nie może się doczekać. Towar ten stoj w 
Wiedniu spakowany, jednakże wedle umowy 
przed rokiem zapłacony był koronami austro- 
niemjeckiemi, obecnie zaś grogista wiedeński 
żąda zapłaty w markach niemieck.ch. Apiekarz 
zatem krakowski zmuszony jest teraz sprzedać 
owe 129.000 koron niestemplowanych, któremi 
przed rokiem płacił we Wiedniu, a kupić mar- 

ki niemieck e, na czem inaturalnie musi ponieść | 
stratę, gdy bowiem wówczas marka niemiecka 

równała się 2 K 40 h, teraz wartość jej sięga 

już 6 koron, 


b 


LJ 
s 


brazami słynnego malarza rosyjskiego... Siemi- | 
radzkicgo- To była istotna rewelacya nowa i nies 
spodziewana dla publiczności polskiej, nic dzi- 
winepo też, że zgromadzeni zareagowali na nią 
w sposób drastyczny, niekoniecznie dla prele- i 
genta pożądany... 

Ale wszystko to było niczem w porównaniu z 
wiadomością, której mi po odczycie udzielił je- 
den z moich znajomych warszawskich kolegów 
po piórze, z którym razem poszliśmy do Wróbla 
na skromma. kolacyę (po 50 „mareczek” od osoby) 
Dowiedziałem się bowiem, że każdy z Francu- 
zów, przyjeżdżający do Warszawy z odczytem 
lub z paroma odozyłami, otrzymuje ud miejsco- 
mego komitetu abywatelskiego, organizującego 
te prelekicye, po 5000 franków za każdy wykład 
tj. po 55.000 marek polskich, które to honoa- 
ryum ma w dodatku zagwarantowane, niezależ- 
mie od tego, czy mówi przy pełnej, czy przy pu- 
ste] Sali. 

Obetupni! Bo choć wcale nieźle znam Paryż 
i Framcyę, to jednak nie slyszałem nigdy, by tam 
jakikolwiek prelegent, choćby był członkiem 
Akademii francuskiej, brał 5000 franków za go- 
dzinny odczyt. Natomiast wiem z absolutną pe- 
iwinością, że u nas w Krakowie prelegenci albó 
mówią całkiem za darmo, jak np. niedawno My- 
cielski o Rafaelu, albo zadawalniają się skrom- 
nem wynagrodzeniem, rzadko kiedy przekracza- 
jecem 150 lub 200 korom! 

Tych marnych 200 koron w zestawieniu z 55000 
marek wzburzyło mnie do tego stopnia i tak 
podnieciło całkiem usprawiedliwioną w danym 
razie jako usie du metier, że wróciwsy do hotelu 

spać mie mogłem i usnałem dopiero nad 
ranem. Poprostu spokoju mi nie dawała aiyśl, że 
taki Franc-Nohain za nazwanie Siemiradzkiego 
malarzem rosyjskim dostał w Warszawie 55.000 
marek, a tymczasem w Krakowie tal: znakomity 
prelegent jak Hecker, za swój świetny j pory- 
wający, a prawie dwugodzinny wykład o Chłe- 
dowskim nie otrzymał nawet 200 koron, choć 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


ILE KOSZTUJĄ LEKARSTWA I ZIOŁA? 

Wszystkie przyczyny składają się właśnie na 
szalone podrożen e środków leczniczych, a jak 
drożyzna ta wygląda w poszczególnych lekar- 
stwach, niech zaświadczą cyfry następujące: 
Kiedy przed wojną 1 kg. aspiryny kosztował 52 
kor., obecnie bez cła kosztuje 3.500 marek; pi- 
ramidon płaciło się dawniej 140 K za 1 kg., te- 
raz z górą 3.200 marek; chinina z 480 kor. przed 
wojną podskoczyła do 14,000 marek, kodeina z 
480—.650 kor. przed wojna podn osła się obecnie 
do 80.000 marek; pantopon dochodzi do 105.000 
marek zg l kg. Podobną zwyżkę cen ubserwo- 


Wiedeń, 11 maja, 
Jak żywe zainteresowanie wywołałą kwestya. 
możliwości, wynikających z wciągnięcia Ukraj- 
my w orbitę środkowo i zachodnio-europejsk.e- 
go systemu gospodauczego i jak wielkie nadzije- 
je łączą z tem powszechnie, świadczy fakt, no- 


i towany przez dzienniki w.edeńskje, 


Austrya próbuje nawiązać stosunki handlowe 
z Ukrainą. Oto Austryacko-rosyjska Spółka han 
dlowa zawarła rzekomo już kontrakt, który za. 


Rozruchy głodowe w Krośnie. 


Krosno, 11 maja, 

W mieście naszem wzrastają z  zawroimą 
szybkością ceny najniezbędniejszych artyku- 
łów. Drożej jest u nas niż w Krakowie. 1 kg. 
masłą kosztuje 220 kor., 1 kg. słoniny 2000 kg., 
1 litr mleka 10 kor. za mieszkanie złożone z 
2 pokoi i kuchni żądają miesięcznie 600 Mk. 
Ludność tutejsza, żyjąca z pracy rąk í urzędni- 
cza, znajduje się w opłakanych stosunkach, 
tem przykrzejszych, że od lutego nie dostała 
ami mąki, ani cukru. Wszystkie urgensy staro- 
stwa o przydział mąki i cukru pozostawiał Wy- 
dział aprowizacyi bez odpowiedzi. Wreszcie 
te braki aprowizacyjne doprowadziły do rozru- 
chów. Tłum kobiet demonstrował przed magi- 
stratem. domagając się maki i cukru. Nieodpo- 
wiedzialne żywioły, które zawsze przyłączają 
się do każdej demonstracyi, dopuściły się sze- 
regu karygodnych wybryków. W biurze komi- 
sarza aprowizacyjnego Łosia wybito szyby, 
zniszczono urządzenie biurowe, Starostwu w 
dało się uspokoić rozruchy przyrzeczeniem, że 
w najbliższych dniach rozdzieli się mąkę. Na- 
tychmiaist też wysłało Starostwo  specyalnego 
delegata do Krakowa z przedstawieniem fak- 


mówił przy pelnej sali, a nie wywozi za granicę 
koalicyjnymi pociągami, ani futer, ami złota, 
brylantów, ami nawet papieru książkowego i li- 
stowiego. 

Ale ponieważ jak powiadają Francuzi, ła nuit 
porte conseil, więc i mnie w ciągu tej bezsennej 
nocy przyszedł znakomity pomysł do głowy. Oto 
postanowiłem zorganizować w Paryżu odczyty 
prelegentów polskich, i to prelegentów wybra- 
nych nie z pośród literatów drugorzędnych, jak 
ci prelegemci paryscy, klórzy przyjechali do nas, 
ale z pośród sił literackich į naukowych pierw- 
szorzędnych, których nam przecież w krakowie 
nie brak. Wychodząc z założenia, że niema pra- 
wdziwej miłości bez wzajemności, całą ną an- 
trepryzę opieram na tej samej finansowej pod- 
stawie, co odczyty francuskie w Warszawie, mia- 
nowiicie: każdy z naszych prelezeentów — o ile 
Się zobowiąże wygłosić swój odczyt po francus- 
ku — będzie musiał mieć przez analogiczny ko- 
mitet odczytowy paryski zagwarantowanych 
5000 franków tj. 55.000 marek polskich za każdy 
wykład, niezależnie od liczby słuchaczów i ceny 
miejsc. To pierwszy kardynalny warunek. 

Co do treści odczytów, to tak samo, jak w 
Warszawie francuscy prelegemci uważali za wła 
ściwe mieć wykłady z dziedziny historyi, litera- 
tury j kultury polskiej, podobnie nasi prelegenci 
w Paryżu będą mówili o rzeczach francuskich 
Wywzajemniając się za warszawskie odczytyb 
pana Funck-Brentano o Królowej Maryi Ludwi- 
ce, i o Maryi Leszczyńskiej, gotów prof. Flach 
mieć w Paryżu odczyty o królowej Mawyi Anto. 
nme i o pami de Pompadour. Ponieważ p. France- 
Nohain pouczał warszawska publiczność o Mic- 
kiewiczu na pierwszym odczycie, a o Sienkiewi- 
czu (i Siemiradzkim) na drugim, więc chcę za- 
propcnować koledze Janowi Pietrzyckiemu, by 
do Paryża pojechał z odczytem o Wiktorze Hu- 
goio Bcurgecie. Rewanżując się za odczyt p. 
Chartavviro'a o Chopirie i myśli muzykalnej 
francuskoj, Avyelosi w Parcżu odszyt Jach mec- 
ki o Chopinie i myśli muzykalnej pliskieł, co 


Austrya. rokuje. jid o tywność } 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego"). 


Panien 


wać można i przy ziołach; zwyczajny korzed j 
ślazowy, dcsiępay przed wojną po 2 K 40h | 
1 kg. kosztuje teraz 230—250 marek, waleryaiż 
zá K 50 h urosła do 200 marek, najpospolitszy | 
rumianek węgierski, którego 1 ka. płaciło SI 
90 h, podskoczy: obecnie do 220 marek. nawet | 
marna centurya zamiast dawnych 2 K 50 h ©) 
siągnęla teraz cenę 180 marek za 1 kg. it. P 
Oto smutny obraz drożyzny leków i jej præ 
czyny. 
Jak ziemu zaradzić? i 


Kwestyą tą zaimiemy się niebawem, | 


nc 


| f 
nj | 
pewnia dawćz środków żywności z Ukrainy dle 
Austryj. Drogą zamienną za maszyny rolnicze 
i inne wyroby przemysłowe, otrzyma Aus 
kilka tysięcy ton mąki į smalcu, Spółce udał 
się ponadto poruczyć tretmsporty z Odessy do | 
Gałaczą opiece syndykatu angielskiego, z któ” | 
rym zawario w tej imaieryj gpecyalny u i 
Z Gałaczu przewiczie się Środk: żywności d6. 
Wiednia, pod opieką międzynarodowej komi 
dunajowej. J 
msa | NZ "2h 
tów o wyjednanie przydziału mąki. Jak doniódł 
telegraficznie delegat, mąka i cukier są już! | 
Kr.kowa wysiano i w tym tyeodniu będą | 
miejscu w Krośnie. Na przysziość powinny je | 
dnak władze aprowizacyjne pamiętać o Kro | 
Śnie i niedopuszczać do powtórzenia się tyć | 
smutnych wypadków. Wiadomo przecież, 
glód bywa złym doradcą, 


DZIS PREMIERAM 


PROTEA Ii 


niezwykła senzacya wytwórni francuski 
„ECLAIR“ — przecudne zdjęcia i mistrzo® 
ska gra artystów światowych składają 8% | 

na to niezwykłe arcydzieło 


W himoiealrze „SZTUŁA 


errad © 


"dj «Pl 


NM 


PP minki oe no = SKECZĄ 

Chopina, którv najmniej dwa razy przew 
się w grobie, gdy się dowiedzisł ni stąd Di 
wad, że go klos w jego redzinnej Warszawie 
iarzył z iuuysią muzykalną francuską, jego, 
prócz francuskiego nazwiska nie miał w d 
swej polskiej nic francuskiego!l! || 

Sądzę, że plan ten, cakiem naturalny i «s | 
"my m obecnej sytuacvi politycznej, zakre” 
jącej na rodzaj aliiance śranco.polonaisa, zy 
aprobatę wszystkich a już czego jestem Pe 
zupełnie, lo iż pierwsi zgodzą się na niego skw | 
pliwie Francuzi: zrozumieją bowiem, że jak LĄ i 
legarci francuscy nawet drugorędni i w PADS | 
maol znani dostawali w Warszawie po 5000 tree 
ków za odczyt, tak samo prelegenci polscy, © 


któ 


szcza pierwszorzędni, muszą, występując os l 
renie paryskiej, otrzymać podobnie wysokie f | 
noraryum. Rozumie się © Samo przez Się 
bardziej, że przeciez Francuzi i Połacy to yć | 
ciele w tej chwili, a des veus contes font des 
amis. M 
Oczywiście, że wobec tego i ja wybiera wy | 
do Paryża z odczytem. Pytanie tylko: 0 ti 
mówić? Czy obrać temat polski, czy francu*g, | 
Temat historyczny polski, bardzo wdziecznię wę 
sunął mi niedawno warszawki Journal de P | 
me swym artykułem o Stańczyku. słynny% “o 
fnisiu królewskim na dworze... Stanisławk m | 
gusta! Że jednak dla Parvżanów byłby o pół 
że przedmioł trochę obcy, wiec jesten zded j 
wary, wzorem prelegentów francuskich miy 
cych w Warszawie o rzeczach rolskich, W p" 
sié odczyt o Mussecie i pen? Sand, o któ j 


Paryżu pewno wiedzą równie mało. jak W 
szawie o Mickiewiczu i Stentktowiczu. 


Odczyt ten 6 Mueserir i nam Sand aveto j 
Po raz Wiórwszy W Krakowie. w amy ATE i 
rem. NIE de, 


KłzvCzim ioa em za Nieco 110 | 

wnosą tedy. iż pow tórzonie odczytu iero WA) 

ryżu za 5000 frasków bardzo rui się uśmiech” 
í -v ; 
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m bandy czeskie gehia nadal 


Polaków śląskich. 


Cieszyn, (PAT) Rugi czeskie w Polskiej Ostra- 
wie przybierają ogromne rozmiary. Wszystkie 
domy polskic obchodza Ucjówki czeskie, zorga- 
nizowane pod nazwą „żelsznych brygad" Do- 
tychczas wyrzucono z gminy górników pol- 
skich z Zagłębia. Obecnie w Polskiej Os "awie 
bojówki czeskie zwracają się przeciwso  rze- 
mieślnikom | kupcom polskim, którzy zą wła- 
Ścicielami domów, są do gminy przyna'eżni i 
związani z nią węziami gospodzerczymi. buch 
ten w Polskiej Ostrawie rozpoczal się w sukotę 
1 trwa dalej. Z dnia na dzień zglaszają Się po- 
szkodowani do biura prawnego delegacyi pol- 
skiej. Bojówki czeskie postępują, niesłychanie 
brutalnie, nie rzadkiemi są wypadki ciężkiego 
pobicia. Gwałty te nie ograniczają się tylko do 
Ostrawy. W tych dniach wiócił do Rychwałdu 
górnik Babraj, natychmiast go aresztowano 1 
zawieziono do Orłowej, gdzie go pierwszy rad- 


ny gminny. Brosz ciężko pobił. Babraj znajduje 
się w tej chwili w szpitalu w Cieszynie. W Or- 
łowej aresztowano stolarza Ogiełkę za io. że 
opowiadał o zdobyciu Kijowa przez wojska pol- 
skie, Trzymano go w areszcie przez cały dzień 
i okradziono z całej gotówzi, którą posiadał. 
Władze czeskie zachowują się wobec tych 
gwałtów najzupełniej biernie.  Poszkodowani 
Polacy zwracają się do żandarmeryi czeskiej, 
otrzymaii jednak odpowiedź, że władze są bez- 
siine wcbec wspomnianych żelaznych ywardył. 

Cieszyn. (PAT) W nocy z 10 na 11 wykonano 
zamach na doktora Adameckiego, starostę pol- 
skiego przy międzynarodowej komisyi admini- 
stracyjnej w Karwinie. Dr Adamecki mieszka 
stale w Dąbrowie i tam dokonano zamachu, 
wrzucając do mieszkania o godz. 3 po późnocy 
granat ręczny, 2lc na szczęście Nie doszło do 
eksplezyi. 


Postulaty naszego przemysiui handlu 


Posiedzenie krakowskiej izby handlowej i przemysłowej. 


Hołd armii i jej Wodzowi. 


Subskrypcya pożyczki państwowej. 


—— 


O rozszerzenie granic województwa krakowskiego. — Sprawa zniesienia 

moratoryum. — Nowe projekty podatkowe. — O pomoc dla przemysiu 

budowlanego i rzemiosła polskiego. — Budowa dworców kolejowych. — 
Niedomagania pocztowe. — O eksploatacyę pokładów torfowych. 


Kraków, 12 maja. 

(T) Na wczorajszem posiedzeniu Izby handlo- 
wej poruszono wiele inłajżywotniejszych kwe- 
styi naszego życia gospodarczego. 

Prezydent Izby, dr. Epstejm, otwierając posie- 
dzenie, 
WYRAZIŁ PRZEDGWSZYSTKIEM HOŁD WA- 
LECZNOŚCI I POŚWIĘCENIU NASZEJ ARMII, 


która obecnymi sukcesami na Wschodzie dała 
najlepszy dowód swej wartości, jak również wy- 
rezjł cześć dla znakomitego Komendanta i na 
jego cześć wzniósł trzykrotny okrzyk: „Niech 
żyje!“ — co wszyscy obecni z zapałem powtó- 
rzyli. 

W dalszym ciągu swego przemówienia wiska- 
m} przewcidniczący na potrzebę przyjścia z po- 
mocą Państwa przez jak najwydatniejsze sub- 
ekrybowanje pożyczki państwowej, 

Mowcz przytoczył korzyści, jakie daje Sub- 
skrypoya i imieniem Izby oświadczył, że ta sub- 
Skrybuje 500.000 marek. Następnie prezydent o- 
świadczył, że Izba przedłożyła ministerstwu 
handlu ij przemysiu projeki (który musiadby 
być również wniesiony do Sejmu) 
PRZYŁĄCZENIA POWIATÓW RZESZOWSKIE 
GO, KRO$NIEŃSKIEGO, ŁAŃCUCKIEGO, PRZE 
WORSKIEGO I STRZYŻOWSKIEGO DO WO- 

JSEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO. 

Powiaty te bowiem ciążą tak pod względem 
Przemysłowym, handlowym, jak j komunikacyj 
Uym do Krakowa. 

Z kolei refenował sekretarz Izby, dr. Beres 


SPRAWĘ MORATORYUM. 


Izba oświadczyła się w myśl referatu za znie- 
iem od 1-go lipca 1820 ochrony moratoryj- 
aj dla połowy wierzytelności przedwojennych, 
% najmniej jednak kwoty 1880 korJa, W kwe- 
Styj wysokości odsetek sądzi Izba, iż nie jest 
rzeczą wskazaną, aby już przy pierwszej raoje 
błatnej 1-go lipca ściągać odsetki od całej wie- 
lnosci, lecz należałoby ściągać przy tej ra- 
2e kwartalnej, przypadającą na nią wysokość 
setek, Natomiast oświadczyła się Izba prze- 
iw zniesieniu ochrony moratoryjnej dla dlnże 
bików, należących do warstwy Osób © Stałych 
gęękodach, a więc do wszelkiej katego i urzę- 
ików zarówno prywatnych, jak i państwo- 
Wych, 
J 


dr. Josefert wnioski w sprawie uzupelnja- 
Składu komisyi izbowych, następnie wnio- 
na mianowanie asesorów kzudlowych dla 
U w Rzeszowie. Następnie zawiadomił dr. 
p €fert, że rewizya ku ag rachunkowych Izby 
wyk organa ministerstwa przemysłu į handlu 
azałą, że 
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o rem prezydyum przedłożył dalej sekre- . 
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GOSPODARKA FINANSOWA IZBY BYŁA PRO 
WADZONA W NALEŻYTY SPOSÓB 

i odpowiadała celom i zadaniom instytucyi, — 
Wreszcie przedstawił referent wnioski w spra- 
wie długoterminowej pożyczki hipote j dla 
Izby handlowo-przemysłewsj w wysokości pół 
miliona marek polskich w Kasie oszczędności 
miasta Krakowa. 

Z kolej nastąpił referat prezydenta Epsteina 
W SPRAWIE PROJEKTU USTAW PODATKRO- 

WYCH. 


W obszernym wywodzje poruszył mowca bra- 
ki, jakie odnośne projekty rządowe wykazują, 
w szczególności wspomniał o tem, że obowiązek 


opłacania podatku dochodowego został rozciąg- |; y t ; i 
mięty także na osoby prawnicze. Zaznaczył da- : żę ee k ae aE ae jednym z głów. 


lej, że minimum egzystencyi dla osób fizycznych 
ustanowiono w miejscowościach do 10.000 mje- 
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szkańców na 2000 marek rocznie, w miejscowo- : 


ściach do 50.000 mieszkańców na 3000 marek ro- ; Jopolse 5 A 
cznie, a do 100.000 mieszkańców na 4000 marek, | „Foce z dnia 13 stycznia 1919 roku, którem 


| wstrzymano wszelkie wypłaty pretengyj do by- 


zaś w miejscowościach powyżej 100.000 miesz- 
kańców 5000 marek. Granice te, w ten Sposób 
zakreśłone, są Stanowczo zbyt niskie. Tantjemy 
powyżej 5000 marek podlegają osobnej opłacie. 
Wymiar podatku dochodowego dla Towa- 
rzystw, zobowiązanych do publicznego składa- 
nja rachunków, należy do władz skarbowych. 
Wreszcie omawiał referent obszernie przepis 


-ustarwy, wedle którego pzacJdawcy są zobowią- 


zani potrącać podatek dochodowy od pobkorów 
służbowych swoich pracobiorców w ustemowjo- 
nej wysokości, przy wypłacie tych poborów i 
odsyłać do właściwej kasy państwowej. Refc- 
rent wskazał jeszcze sim szereg jnnych braków i 
zakończył wnioskiem, domagejącym się przed- 
łożenie rzadowi memeryału, któryby obejmo- 
wał wszystkie poruszone w referacje kwestye, 
Nad referatem wyłomrła się obszerna dyskusya, 
w której zabierali głos radca Rosenzweig, dr. 
Szarski, Falter, Ader, dr, Kaden, 

O URUCHOMIENIU PRZEMYSŁU BUDOWLA- 

NEGO, 

oraz przyspieszeniu wypłat przemysłowcom i 
rękodzjelnikom za roboty | dostawy za byłego 
rządu austryackiego, — wygrosjł wyczerpujący 


referat wiceprezydent Izby, radca Peroś, Mow- ` 


ca przedłoży szereg wivcsków, które też zosta- 
ły uchwalone. 

Wnioski te zawierały rastępujące żądania: 

Izba powinva interweniować u rządu, celem 
natychariastowego przystapienia da budowy n6- 
wych gmachów rządowych tak w Kratrowis, 
jas w miastach ctręgu Fziy. čla ratowania na- 
szaqo przzmystu hudzwlsnanz, 

W miotrwich w*knza! roie ejt, że pizesżysł 
budowlany w Malzgoisce, zaizzdniajęcy przed 


Str. 5 


i 
wtjną największą ilość rokctników, dający prā- 
cą olbrzymiej ilości warsztatów rękodzielni- 


czych, chyli się ku upadkowi. 

Warsztaty rękodzielnicze są nieczynne, z po- 
wodu bróku pracy ij surowca; brak pracy po- 
woduje też katastrofalne zmniejszenie się licz- 
by kwalifikowanych rzemieślników i robotni- 
ków, którzy przenoszą się do innych zawodów: Í 
grwóci zarobku. 

Rząd musi więc przystąpić do akeyi budowla- 
nej, czern przyczyni się zresztą do zmijejszenia 
groźnej klęski braku miesźkań, 

Budżet penstwowy pizewidluje juz cd roku 
1919 kredyty na buduwę pewnych budynków: 
rządowych w Maiupolsce, lecz mimo to rzad nie 
czyn. wic w kierunku zealizacył swoich posta- 
nowień. 

Inna rzecz. że Nawet program tvch prac jest 
za szczupły, Aby dać pricę potrzebującym. 

Najbardziej konieczne jest wybudowanie no- 
wych gmachów dla szeregu szpitali, klinik, 
gmachów sądowych j więzień, ktorych obecnie 
pomięgzczenie jest rozpaczliwe. Kowiecznem jest 
dalej n. p. kontynuowanie budowy gmachu S8- 
du w Tarnowie, gdzie pozcslawjenie od szeregu 
lat nienakrytych murów powoduje zmarnowa- 
nie się dotychczasowych wkładów, 

W dalszych wnioskach zażądał referent roz- 
poczęcia robót rekonstrukcyjnyci w bastyonach 
twierdzy krakowskiej. Możnaby tam potem u- 
mieścić magazyny wojskowe j pomieścić zało» 
śę, a uwolnione w ten sposób koszary w obrębie 
Krakowa przeznaczyć ną biura wojskowe, urzę- 
dy wojskowe i pomieszczenie oiicerów załogi 
krakowskiej, którzy korzystają z 1500 zarekwąi« 
rowanych pokojów. 

Dalej żądał referent rozpoczęcią robót regula- 
cyjnych Wisły, którą ciągle grozi powodzią i 
budowy kanału splławnego do Krakowa, 

Jeden z dalszych wniosków zawiera żądanie 
rozbudzenia ruchu budowlanego przez udziełe- 
nie pomocy miastom na wykonanie robót dro- 
gowych, kanalizacyjnych, wodociągowych, w 
celu uprzystępnienia swojch gruntów pod bu- 
dowę nowych domów. Inicyatywa prywatna mo- 
że tylko w tym wypadku rozbudzić ruch budo- 
wlamy, jeśli rząd dla mających powstąć nowyęgh 
domów zabezpieczy budującym ustalony prë- 
cent netto od udowodnionych kosztów budowy 
na ustalić się mający przeciąg lat. 

Dalej zwraca mowca uwagę rządowi, że obok 
rozpoczętej akcyż odbudowy zniszczonego ręko- 
dzieła przez pomoce pieniężną, należy umożliwić 
i ułatwić tymże nabywanie narzędzj, surowców 
sprowadzanych choćby z zagranicy w drodze 
rekompensacyjnej, jak równiez należy uwzglę- 
dnić w swoich zarządzeniech gospodarczych 
drzewem nagiące potrzeby przemysły bndowla- 


W końcu zwraca wniosek uwagę rządowi, że 
utrzymanie dalej w mocy rozporządzenia byłe- 
go tymczasowego Kam'tetu rządzącego w Ma- 


łego rządu austryaciiego, Obecnie powinno być 
zniesione, szczególnie w dziale przemysłu bu- 
dowlanego. 

Izba przyjęła wszystkie wnioski, wraz z tem, 
że odnośny memoryał poda do wiadomości wszy. 
stkim w Krakowie mieszkającym poslom da 
Sejmu konstytucyjnego dla spowodowania 
wspólnej akcyj wraz z prezydyum miast u rzą- 
du centralnego i u Neczelnika Państwa, 

Inspektor p. Rund referował 

SPRAWY KOLEJOWĘ. 

Mowca zaznaczył, iż sprawa budowy węzła 
kolejowego krakowskiego i połączona z nim w 
sejsłym związku budowa dworoa osobrwego — 
niestety, nie postąpiła naprzód, Mowca przed- 
stawiji projekt cbecny: kosztem dwóch milionów 
marek ma nastąpić adaptacyą dworco osobowe. 
go. Przedewszystkiem ma być lepsze rozmiesz- 


czenie kas osobowych, rozdział poczekalni na 


kierunki jazdy i t. p. Mowca oznajmił, że o ule- 
pszeniu komunikacyj z Krakowem jeszcze na 
razje nie może być mowy. 
ma nastąpić znaczne podrożenie taryfy przewo- 
zowej i biletów jazdy koleją. Naprzykład bilet 
jazdy I-szą klasą z Krakowa do Lwowa pocią- 
giem pcspiesznym, który dotychczas kosztował 
153 M. 60 f.. — od 1 czerwca b. r. kosztować bę- 
dzie 362 marek, 

Prezydent Epstein wspomniał 
O WIEJORIAAGANIACH NASZYCH POCZT, TE- 

LFORRAFÓW I TELETONÓW. 

Liate wypadki opóźaiam a lub misdoręczania 
ś=iów poleconych i pieniężnych, jak również 
zio funScyomowanie teiegraiów i tłalefonów 6ę 
dia polskiego przemysłu i handln zabójcze, De- 


Z dniem 1 czerwca. 
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legat tuiejszej dyrekcv. pCczt, p. Kalinek, wy- 


jaśni stosunki panujące obecnie aa naszych 
nsesineh razuitrzając, że powodem w znacznej 
mierze lych niedókisinośc, jest rak ke muni- 


kucyi kolejowej i ograniczenie pociagów. 

Wo koreu radca Zaw eiski przedstawił 
ZNACZENIE WYZYSKANIĄ TORFOWISK w 

POLSCE . 

iulzenia w ten syrosob radrajernemu zapotrze- 
howaniu wężla, szczególniej w fabrykach i za- 
kladach przemystowych. 

Na tem zakończona posiedzenie. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy okazali nam współczu- 
cie i przyczynili się do uświetnienia po- 
grzebu ukochanej naszej córki i siostry Ś. p. 
Halusi, składamy tą drogą szczere „Bóg 
zapłać!" 
mn 


Rodzina Czwier:niów. 


3 A 


"- o 


Kriwiia rodEŻĄCA. 


Kalendarzyk. ERC 1 3 
a Sroda 
5w. Nereusza 
Wschód słońca 4:58 12 
Zachód słońca 8'11 > 

Maja 


Diugość dnia 15'22 


TEATR IM JUL. SŁOWACKIEGO, 

Środa: „Pan Foseł*. 
Czwartek bopoł.: Ciemne siły", 

Wieczór: „Pan Posel“. 

TEAILR „BAGATELA”, 

środa: „Zakochani“ n 
Czwartek popoł.: „Sprawa Kaisera“ 

Wieczór: „Zakochani“. 

TLA. PUWSZECHNY. 

Średa: „Kwiat paproci". r 
Czwartek popoł.: „Hrabia Luksemburg“. 

Xieczór: „Krakowicy i Górale“, 

OPERETKA W NOWOŚCIACH, 

Śręda: „Sybilia”. s 
Qawartek popol.: .Sybilla®. | 

Wiecór: „Cnotliwa Zuzanna“. 

KOLLEGIUM WYKŁALUW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A——B L. 39. 

Poniedziałek. prof. Ign, Chrzanowski: „Przedświt a 

prelekcye paryskie“. 


O czystość Krakowa. 


(m.m) Od osób przybywających do Krakowa 
z wycieczkami często słyszy sie skargi na to, 
że podniosłe wrażenie, wywołane przez cudną 
alchiiekture historycznych gmachów i kościo- 
łów krakowskich psuje i rozprasza odrazający 
brud i nie.lilujstwo. Pewien Częstochowiak tèk 
się o tem wyraził: l 

— Przybyłem z wycieczką, aby zwiedzić nasz 
ukochany Kraków.. Odrazu przy wejściu przed- 
stawił się naszym oczom ohydny brudny pa:r- 
kan, urągający wszelkim wymogom est:tyki... 
Drugie przykre wrażenie to była znana restau- 
4acva Józefa przy kolei. gdzie chcielismy się 
pożywić... Ale brud tam panujący odebrał nam 
odrazu apetyt. Nie wiele lepiej przedstawia się 
ież linia A—B i C-D, które miotłę widziały 
cu;ba przed wojną... Toż to kpiny formalne z 
L;gieny i z estetyki... Nie przystoją one naj- 
piękniejszemu z miast polskich. 

Cóż na to magistrat krakowski i zakład czy- 
sz”zenia miasta?! 


Liazd Bady Konserwatorów w Krakowie 


w dn. 12, 13 ij 14 bm. odbędzie się czwarty 
zjazd państwowej Rady Konserwatorów, w któ- 
rym- biorą udział z ramienia Ministerstwa 
Sztuki i Kultury następujący członkowie: Prze- 
wodniczący Wojciechowski Jarosław, naczelnik 
Wydziału zabytków i muzeów, dr A. Lauter- 
bach, referent inwentaryzacyi, dr W. St. Tur- 
czyński, referent spraw muzealnych, dr N. Paj- 
zderski, konserwaror okregu poznańskiego, dr 
T. Szydłowski, konserwator okregu krakow - 
skiego, J. Remer, konserwator okręgu kielec- 
kiego, dr J. Piotrowski, konserwator okręgu 
włocławskiego. ks. J. Roskoszny, konserwator 
oxręgu radomskiego, dr Z. Rokowski, konser- 
wator okręgu płockiego, ks P.  Śledziewski, 
konserwator okręgu białostockiego, W. Husar- 
ski, konserwator okręgu siedleckiego, J. Raci- 
borski, konserwator okręgu łódzkiego oraz kil- 
ku rzeczoznawców i gości. 

Rada konserwatorów odbywa zjazdy przynaj- 
mniej cziery razy do roku. a obraduje nad spo- 
sobami Iiecyonalnej opicki nad zabytkarm uraz 
ich konserwacyi j wyraża opinie, które podle- 
gają rozpoznaniu ministra Sztuki i Kultury; w 
szczególności opinie R. K. o projektach przebu- 


daw'y restauracyi, zmiany itp. — ważniejszych * jąc się gwałtów z polskiej steeny.* 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


gmachów koscielnych i świeckich, oraz o wszel- 
kich sprawach do jej opinii pizedstawianych: 
wyraża opinię w wypadkach, kiedy właściciel 
zabytku, względnie urząd zabytkiem zairządza- 
Jgcy, zaprotestował przeciwko projektowi wpi- 
sania zabytku do inwentarza itp. Celem kiiku- 
dniowego zjazdu R. K. w Krakowie jest między 
innemi rozpatrzenie sprawy restauracyi zamku 
królewskiego na Wawelu i uporządkowanie ca- 
lego wzgórza z uwzględnieniem projektów prof. 
Szyszko-Bohusza, sprawa pomieszczenia zbio- 
rów Muzeum Narodowego oraz inne sprawy 
bieżące, 
—o 


Dożywianie dzieci na Ukrainie i Wotyniu 
Akcya ratowania dzieci prowadzona przez 
Państwowy Komitet Pomocy dzieciom obejmu- 
je coraz szersze tereny w miarę posuwania się 
naszych bohaterskich wojsk na wschód. 

Obecnie akcyąa tą zostala objeta stolica U- 
krainy Kijów ij główne miasio Wołynia Żyto- 
mierz, Wsezoraj wysłane zostały do tych miast 
3 wagony żywności amerykańskiej, przeznaczo- 
nej dla najbiedniejszej dziatwy. Jednocześnie 
wyjechali na Ukraine delegaci P. K. P. P. ce- 
lem zorganizowania akcyi. 

Natychmiast po urządzeniu na miejscu od- 
powiednich punktów odżywczych, rozpocznie 
się wydawanie podwieczonków dla 2000 dzieci 
w Żytomierzu i 4000 dzieci w Kijowie. 

Ilości dzieci dożywianych będą. ewentualnie 
zwiększone o ile po zzpoczątkowaniu akcyvi wy- 
jaśni się, że liczba dzieci potrzebujących pomo- 
cy jest większa. 


Tow. Malek crzesnych żooiena posie 


W ślad za zwycięzkim pochodem naszej ar- 
mii powinna podążać za naszym  żołni:.zem 
szczere. serdeczna i ofiarna sympatya calego 
społeczeństwa. Nie powinno przedewszystkiem 
pod tym wzgiędem zabraknąć pracy polskiej 
kobiety. Tam z dala od rodzinnego domu — czu- 
wający nad Dnieprem żołnierz polski powinien 
czuć ciepło serdecznego słowa kobiety z kraju, 
która mu nie zawsze wesołą żołmierską dolę 
opromieni. A wielu wm jest żołmierzy sierot bez 
rodziny, bez matki i siostry. Z jaką zazdrością 
i żalem spogląda ten bezrodzinny bohater na 
swych towarzyszy broni, odbierujących co dni 
parę listy, gazety lub nawet paczki od swych 
najbliższych. Każda poczta dla. niego nowa ra- 
. na, głębsza tęsknota i świeży ból. Tymi to żoł 
nierzami należy się zająć — podać im dłoń po- 
mocną nozprószyć listami a i ciepłem słowem 
zrącą tęsknotę a często waiowac od rozpaczy 
i występku, 

Jakżeż piękne i szlachetne otwiera się połe 
do dziełania dla naszych Polek-patryotek. 

Celem zorganizowania w tym kierunku w 
Krakowie dalszych chęci i dażeń odbędzie się 
w niątek dnia 14 bm. o godz. 6 wieczora: w 
saii Kasyna oficerskiego zebranie, na które 
wszystkich gorąco czujących i szlachetnie my- 
siących zaprasza Komenda miasta. 
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Kiedyż zostaną usunięte pruskie 
pamiątki w miastach polskich. 


(m-m) Niemcy mają zwyczaj upamiętniać, 
gdzie tylko ich noga postania, swój pobyt wi 
docznymi znakami w formie pomników, tablic 
pamiątkowych, napisów itp. Oczywiście, że 
uam 'pozostuwiii sporo takich pamiątek po so- 
bie, któych niesicty nie usuwa. się z należną 
energią. Murowany obelisk pamiątkowy na Po- 
hulanee we Lwowie zburzono d.piero nisdaw- 
no. Pod Tarnopolem isinicje dotychczas ka- 
mień pimigtkowy, pałożony dla uwiecznienia 
bitwy tam pod okiem Wilhelma H. z Rosyana 
mi stoczonej. W Warszawie zeojlduje się no- 
dahny kamień pamiątkowy. W kolonji Staszy 
ce obok pól Mokotowskich leży przy ulicy Fil- 
trowej duży głaz eransiowy o objętości mniej 
więcej jednego metra sześciennego, którego 
górna część starannie obrobicn» posiada wy- 
rzeźbioną tarezę i inicyały K, F. W. III. Ozna- 
cza to niewątpliwie „Koenig Friedrich Wil- 
helm III.“ i stanowi pozostałość z czasów 
władztwa pruskiego mad Warszawą za pano- 
yr króla pruskiego Fryderyka Wilhelma 

Czas już chyba najwyższy, aby te pamiątki 
| po Pruszkach zniknęły z ziem polskich. 


„Mager Tagblatt” szkaije Pałaków S'askich. 


(m-m) „Prager Tagblatt“ przynosi w jednym 
z ostaimich numerów oszczercze doniesienie, iż 
„Landa polskich terorystów w Porembie wyru- 
szxła przed dom przewodnicz. komisyi admini- 
siracyjnej i rzuciła granaty roczue pizez okne. 
Skutek był okropny.” Dalej opisuje „Prager 
Tagblatt" jak to Pelacy napadli na dwa domy, 
w których obchodzono wesela i rzucali granaty 
roczne przez okna przeciwko czemu „musieli 
czynnie zaprotestować czescy górnicy. obawia 
auumnie 
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te, mające na celu zohyđzenie Polaków i zabi- 
cie w opinii koaliantów, są tem więcej vburza- 
jące, że rzuca je pismo. złączone wydawnieżo 
sciśle z „Moreenzeitune'. która tak bardzo nie- 
stety jest w Małcpolsce rozpowszecnniona!... 
Czyż dlugo jeszcze będzie się u n*s zasilać wro- 
gie nam kapitały czy długo jeszcze 1ząd po!ski 
cierpieć będzie, aby hakarystyczno-czeskie pi- 
seniko grasowalo w Polsce?! 


Kryzys chlebowy w Czechach. 


(m-m) Jak donoszą z Pragi stosownie do roz- 
porządzenia ministia aprowizzcvi ludność cze- 
cho-słowackiej republiki otrzyma od dnia 10 
maja tylko pół racyi chleba. Mieszkańcy Pragi 
w tym tygodniu wogóle nie otrzymali. Przed 
piekarniami gromadzą się uieprzejrzane tłumy, 
czekające ne wydawanie chleba. 
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Z TEATRU „BAGATELA”. Na dnie najbitzsze w 


, prócz wybornej nowości Flersa i Caillavetu zapowjas 


da repertuar powtórzenie nie mniej wesołej „Sprawy 
Kai:cra* oraz „Jastrzębia* Crojseita, którego osta- 
tnie przedstawienie (poniedziałkowe) zapełnione 
było de cstatniego miejsca. 

„PAN POSEL“ NA SCENIE „BAGATELI" z Mies 
czysławem Freuklem w tvtułowej roli Macieja Klo- 
sa rozpccznie z końcem maja seryę występów zrakos 
mitcgo artysty Wobec licznie napływających zgło- 
szeń o bilety dyrekcya .Bagateli" zawiadamia, że 
zaraz po ustaleniu dni występów Miecz. Vrenkla kas 
sa teatru rozpcecznie sprzedaż kart wstępu dając 
pierwszęństwo wczęsniej zgłoszonym, 

DWA KONCERTY SYMFONICZNE odbędą się w 
„Bagatel“ we czwartek 13 bm, przedpołudniem i w 
niedzielę 15 bm. o tej samej norze. Pierwszy przy- 
niesjew programie powtorzenie „Szeherezady'”, „Ars 
iesienrej i poemat „W Tatrach" — drugi polwu nę 
wykoranie utworów Griega,  Svendsena i Sibeliusa. 

Ji BILEUSZ 40-LETNIEJ PRACY SCENICZNEJ 
A, LELEWICZA W TEATRZE POWSZECHNYM. 
Na jubileuszowe przdstawienie znakomitego artysty 
i ulubieńca naszej publiecznoścj, dyr Andrzeja Leles 
wicza, wybrała dvrekcya drugą operstke polską, a 
nazwisko popularnego jęj autora. Stefana Turskiego 
i mczyka M, Świerzyńskiego dają gwarancyę, że „Mi- 
lostki wojskowe” (taki bowiem tytuł nosi najbliższa 
nasza premiera) zajmą jedno z najpocześniejszych 
miejsc w repertuarze operetkowym Teatru Powszes 
chnego. Dchorowa obsada sztuki. w kiórcj pgićwne 
role kreują pp. Feldmanowa, Korabianka, Żelska, 
Lelewicz, Miłler i Minowicz į święto czterdziestole- 
tniego jubileuszu jednego z najzasłużeńszych artys 
stów polskich, ściagna niewatpliwie do teatru wiel- 
bicieli wielkiego ialentu jubilata, i wypełnią salę do 
ostatniego miejsca, Reżyservę nowej operetki pros 
wadzi p. Łelewicz, batutę dzierży kapelm. Barański. 
Preniera „Miłostek wojskowych* w najbliższa so- 
botę 15 bm. 

Z TEATRU NOWOŚCI. Próby z „Generała huzas 
rów“, operetki C. M, Ziehrera dobiegają końca, tak 
że premiera tej nowości odbędzie się we wtorek 18 
bm, Ta nadzwyczaj melodyna operetka wystawiona 
po raz pierwszy w Krakowie. cieszyła się wszędzie 
zagranicą kolosalnym sukcesem, Część muzyczaą 
prowadzi nowezaangażowany kapelmistrz Zygmunt 
Wiebler, który po pięcioletniej niewoli rosyjskiej 
niedawno powrócił do Krakowa, 

NA ZJAZD LITERATÓW do Warszawy wyjecha- 
li z Krakowa: Zygmunt Sarnecki Francjszek Ra. 
wita Gawroński. Maciej Szukiewicz. Kazimierz Bavs 
łoszewicz. Józef Wiśniowski. Ludwik Stasiak, Jan 
Pietrzycki. kwa Łuskina, Ferdynand Hoesick Hes 
lena Witkowska Helena d'Aqbancourt, Józef Flach. 
Ziazd literatów odbywa się — jak wiadomo — od- 
dzielnie i niezależnie od odbywającego się w tych» 
samych dniach w Warszawie zjazdu dziennikarzy. 

Z KLUBU ARTYSTÓW. Z powodu sezonu letnie- 
go zcsiają zawieszone czwartkowe zebrania towas 
czyskie U 

WYDZJAŁ TOW, ŚPIEWACKIEGO „ECHO* w 
Krakowie rozpisuje konkurs na najlepszy utwór 
konceitowy Świecki, opracowany na chór męski 
a capella. Temat i objętość utworu dowolna, tekst 
ma hyć zaczerpnięty wyłącznie z polskiej poezyi, O 
iagrody, a to: pierwsza w kwocie 1000 Mkp.. drugą 
350 Mkp, i trzecią 500 Mkp. jakoteż dalsze w formie 
zuszczytnych odznaczeń ubiegać się mogą jedynie 
komipczytorowie polscy. Utwory nadesłane na kons 
kurs muszą być oryginalne na żadnym konkursie 
nie nagrodzone, nicogłeszone drukiem i przez żadne 
Towarzystwo śpiewackie dotychczas nie wykonane. 
Utwery zaopatrzene w godło, do których należy do- 
łączyć zamkniete koperty z nazwiskiem i adrescm 
antoru, radsyłać należy jako przesyłki polecone pod 
adresem. Radca Maryan Fontana, prezes „cha 
Kraków, ul. Krupnicza 14. III, p, najpóźniej do dm 
1 lipca 1920 roku, 

WIECZORNICA MUZYCZNA Z TAŃCAMI krak 
Tow. śpiew „Echo“ urządzona staraniem Kasyna 
wojskewego odbędzie sje dnia iò bm. (sobota) w 324 
lach tegoż Kasyna o godz, 8 wieczór, Zaproszenia 
wydaje komitet codzień od 6—7 wieczorem w Kas 
synie. 

W BOHATERSKICH WALKACH pod Stemigoro- 
dem został ciężko ranny ppor. 2 p, strzelców poas 
halańskich St. Dobija Ppor. Dobija mimo przew% 
żających sił przeciwnika wytrwał na stanowisku 
iw chwili gdy batalion jago po krwawej walęc zdo* 
bvł Sien:igorod dzielny oficer trafiony został kuia 
boiszewicka. 

PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA, Stosunki 
wojenne wpłynętv w bardzo ujemny sposób na Zes 
wnętrzny wygląd sklepów kupców krakowskich, 
rzy z powodu drożyzny wszelkich artykulów nie mO% 
ii odnawiać partaii sklepowych, Chwałebny wyja” 
tek starcwi jednak znana firma sprzedaży inaszy 
do pisama „Aksman* przy ulicy Szewskiej. Firme 
'ą edrzucia wszelkie bana:no szyldy i tablice — 
terciast ponad wejściem umitstHa wspaniałe zios 
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cone godło firmy. mianowicie Globus ziemski opa- 
trzony w skrzydła, dalej w ksziałcie lroikąta szyld 
również opatrzony złoconymi literami, Po obu «aś 
Stronach widnieją tafle winiet. na których wypalos 
ne są. główny artykuł firmy tj. maszyna do pisania 
systemu Smith Bross oraz nazwy składowych częz 
ści maszyn. Portal tej firmy jest prawdziwą ozdobą 
ul Szewskiej i niewątpliwie inni kupcy krakowscy 
pójdą za przykładem p. Aksmana. 

KURSY DLA NAUCZYCIELI WĘDROWNYCH I 
INSTRUKTORÓW OŚWIATOWYCH, Kursy organi- 
zowane przez Zarząd Główny P. M, S. rozpoczaą Się 
20 maja br. w lokalu Macierzy, Wurszawa. krakow. 
Przedm. 7, Wykłady na kursach obejmą pp Cz. Fars 
kowski: ..Nauczanie dorosłych". K, Prószyński A G. 
Brzeziński: „Nauka czytania i pisania". Chróściń- 
ski: „Nauka arytmetyki*, Włodarski: „Stan oswias 
ty w Polsce w chwili obecnej". Dyr T, Błażejewicz: 
„Oświata pozaszkolna”. A. Janowski: .Orpganizacya 
wycieczek krajoznawczycn” W. Budzyński: „Orgaz 
nizacya leatrów“ itp. Kursy są bezpłatne, Zapisy 
przyjmuje i vdzicla informacyi biuro P. M S., Kra- 
kowskię Przedmieście «, à 

OLIMPIJSKI KWALIFIKAACYJNY WYŚCIG KO- 
LARSKI na przestrzeni Kraków—Zator (100 kim.) 
odbędzie się we czwartek dnia 13 bm, Start i meta 
u wylotu ulicy Kalwaryjskiej w Podgórzu o godz. 1 
popołudniu, Do biegu zgłoszono kilkunastu _ kandy: 
datów do zawodów w Olimniadzie tegorocznej w Ante 
werpii z Rzeszowa. Żywca, Lwowa, Krosna i Krako- 
wa a bieg ten rozpoczyna sereg popisów treniagos 
wych w różnych miastach polskich. Najbliższym Z 
tych popisów bedzie wyścig w Częstochowie W czas 
sie Zieloych Świat, połączony z wycieczką cykli- 
stów do Częstochowy. Zgłoszenia w wycieczce przyja 
muje sekretaryat K. K. C. i M, codziennie w godzis 
nach 7—9 wieczorem w lokalu swym uł, św. Jana 
L. 6, I. piętro. > i 

A W KRAKOWIE Dzienniki lwowskie podają, iż 
na „Dar Narodowy 3-go maiat złożyli: ks, arcybise 
kup dr Józef Bilczewski 3.000 marek. Stanisław 
Henryk hr Badeni 25.000 marek, ks, kanonik Henryk 
ryk Badeni 1000 marek Eleonora ks. Lubomirska 
2000 marik, Koncern nafiony Du Nord 2009 marek, 
A w Krakowie czy nie ma ani iednego ofiarnego 
wśród zamożnych?! 

ZAKAZ JAZDY MOTOCYKLAMI. W myśi rozpo: 
rządzenia Magistratu z dnia 4. kwietnia 1912 r. 
L, 20421. zakazaną jest w czasie od 1 marca do 1 li- 
stopada jazda wszełkimi motorowvmi wazami {iak 
samcchody, motocykle itp.) na całej Alei 3 Maja 
na Błoniach wzdłuż Parku dra Jordana ji toru wys 
ńcigowego, począwszy od Alei Zygmunta Krasjńskies 
go. aż do punktu skrzyżowania się Alei 3 Maja z 
drogą piowadzacą do Zwierzyńca i Łobzowa 

ZBIÓRKA ULICZNA W DNIACH 2;3 MAJA na 
„Dar Narodowy 3 Maja“ dała razam 80.260 Koron 
96 hal.. (56,182 Mk 67 fcn). Zarząd Główny TSL. ser- 
decznie dziękuje wszystkim ofiarodawcom za chęte 
nie dawane składki a Paniom Gospodvniom stolis 
ków. za trudy zbiórki. Dr. Ernest Bandrowski pre- 
zęs. Stansiław Rymar. sekretarz 

NAGŁY SKON NA RYNKU. Znany kupiec kra: 
kowski Hoffman. idąc rynkiem dziś popołudniu, dos 
znał ataku anponlcktvcznego i zmarł. 

(T) UCIECZKA NA WOJNĘ Z DOMU RODZICIEL 
SKIEGO, Uciekli z domu rodziciciskiego w Żywcu 
do Krakowa w celu zaciągnięcia się do wojska ma- 
PERI Zdizsław Stalker ze swym kolegą  Strutyń: 
skim, 

(T) KRADZIEŻ KONI. Wczoraj nad ranem w Alei 

ickiewicza policyant usiłował zatrzymać podejrzaz 
nego człowieka. który prowadził konia bez uzdy. 
Jeźdźiec na widok policyanta zsjadł z konia i zbiegł, 
Konia aż do odnalezienia właściciela umieszczono w 
aekładzie Tokorda, 

(T) ZA SPEKULACYE WALUTOWE. Aresztowano 
wczoraj Dcboreę Bornstcin pod zarzutem spekulacyvi 
walutowych i skonijskowano jej 4.431 Rubli 4.000 K, 

Karbowańców j 50 marek czeskich, 

„REWIA" w ostatnim numerze przynosi między 

nemj Sprawodanie A, Langego z nowęgo dzieła 
Drof, Kleinera o Słowackim, zajmujący szkic o ludno 
ści, kulturze i sztuce Tahiti w świetle nowszych ba- 

an, szereg zdjęć, obrazujących renesans polskiej 
Sztuki ludowej satyrę na warszawskie prawie:ham 
etowskich „rozbierać isę albo nie rozbierać" — so- 
ór na placu Saskim, dwa felietony powieściowe itd, 


Baki 10 AT 
NADESŁNE, 


Publice ostrzeienie! 


Doszło do mej wiadomości, że pewne osobniki, 

a moimi plecami rozszerzają rozmaite, czci 

Mojej uwłaczające wersye, chcąc w ten sposób 

odzić mojej egzystencyi. 

„ Jeżeli ma ktoś do mnie jakieś pretensye, to ja- 

i prosta droga jest do mnie, albo do sądu 

Z otwartą przyłbicę, ale rzucać kamieniem chył. 
M z za płotu. to lada dureń potrafi. 

w swoim czasie niektóre dzienniki, na skutek 

dnych informacyi tak zwanych „znawców sto- 


Sunk 


mków miejscowych", wyrządziły mi wiełką 


a Ywdę i jeżeli dotąd na notatki ie nie reago- , 


em, to tłumaczy się to teim tylko, że wobec 


Kaj DY zbyteczne, a powtóre uważam. że 
tim. nasz, nasza droga Polska, ważniejsze ma 
krz 4 Sprav y jak zajmować się zażaleniem po- 
maj. dzonej jednostki. — Nie pora więc dla 
„e jeszcze ścigać oszczerców i dcnuncraniów, 

nak może dziś niektórym kieliszkowym 


ej mi śatysfakcyi sądowej, dalsze komenta- |` 


i na prawo. 


lub kawiarnianym „filarom moralności publicz- 
nej daje impuls do rozszerzania intryg i plotek 
„na ucho" pod słowem honoru i t. p. które w 
skutkach co do mnie zupełnie chybiają celu. al- 
bowien mam zaszczyt należeć do ludzi wytrwa. 
tych i żelaznych którzy prawdą i czystem Sumie- 
niem stawiają czoło podłocie, 

Jeżeli śledztwo sądawe. internowanie. niewola, 


krzywdy i cierpienia, jakie przez szereg lat o- ` 


statnich doznałems kutkiem podłoty lub głupo- 
ty jednostek „interesowanych* nie potrafiły 
mnie złamać, to świadczy tylko o mej żelaznej 
woli. spełniać swój obowiązek uczciwie wobec 
drogiej nad wszystko Ojczyzny, wckec redziny 1 
społeczeństwa i nie być dla nich ciężarem. 

Do tego pomaga mi wiele ludzi szlachetnych, 
ludzi „dobrej woli“, którzy mnie oceniają, na 
których mi tylko zależy i dla których żywię mą 
wdzięczność, dla intrygantów zaś i próżniaków 
nie mam nic więcej — prócz wzgardy. 

Ponieważ jednak dla mnie skończył się ten 


czas, w którym musiałem siłą pozwolić się terro ; 


ryzować, radzę tym panom, co to „dla zabicia 
czasu. w braku innego godniejszego zajęcia“ za- 
glądać lubią na cudze podwórko, nie tracić cza- 
su daremnie, szukając dziury na całem i nie 
kłaść polcy do ognia. bo niożna się sparzyć. 

Dla mnie dzień ma „24 godzin pracy', gdyż 
tylko gorącą pracą skromna moja jednosika 
przyczynić się może choćby cegiełką do budowy 
wielkiego gmachu naszej drogiej wspaniałej Pol- 
ski, pracujcie raczej w zgodzie ze mną i bez za- 
zdrości, a milej i zdrowiej wam będzie. Poleka 
jest wielką kogatą i dla każdego ma miejsce, ale 

| pracować a nie próżnować i plotkować trzeya! 

Kraków, dnia 11 maja 1920. 


JÓZEF OLKUSZNIK 


Dum handiowy I przemysłowy 
w Krakowie. 


Rysgieniczne łóżeczka 


tla rismowląt 1256 


 DROBNER-KRAKOW. 


żeby szłuczne 


; nawet połumane, kupuje T. Czyński, Kraków, Zyh skiewicza 16 
, Oficyna HT. piętro na prawo. Za ząb viacę od 20—50 
| koron. Za złote mostki i koron; najwyższe ceny. Za- 
miejscowi mogą przysyłać pocztą. 
Ld 
Dwa łóżka dębowe 
, jasne do sprzedania. Oglądać można we wtorek od 9—12 


| u pani Hulskiej w szkole ewangelickiej ul. Grodzka 60. 


| kupuję brylanty, złoto, Srebro i platynę, 
płacąc najwyższe ceny 856 
Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25, 
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WAGI precyzyjne i ciężarki 
dla celów chemicznych. technicznych i farmaceutycznych 
(ulepszony system holenderski) 


nadeszły 
STANISŁAW BARAN ; Ska 
Sięvauowska 6 


 Automebiie 
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Kraków 


wynajmuie i sprzedaje.. 


Wiadomość: Aleja Mickiewicza 29, 
Tel. 414. 


„Salon Sztuki“ 
ul. Szp:taina Nr. 40. 


(naprzeciw ieatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych m'- 


| kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 

| stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki, ut- 
prowadza dyrekcya również 

=== sprzedaż na spiaty. === 


Telełon 2456. 1227 


Piekny lis niebieski 


okazyjnie do sprzedania, ulica Gcłębia 8, l. piętro ` 


Pamiętajcie o Żułnierzu polskim! i! 


| 
i 
j 
| 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- | 


Ruch giełdowy. 
"Kraków, 12 maja. 
Ożywienie na giełdzie krakowskiej trwa w 
daiszyni ciągu. Ruch w walutach i dewizach 
był nadał b. wielki przy ciągiej tendency i zwyż” 
| kowej, również znacznej jak ostatnio. W szcze- 
gólności merki niemieckie i dewizy na Berlin 
podzkoczyły o 50 hal, dewizy na Pragę o 30 h., 
i dolary uzyskały o 12 punktów więcej na sztu- 
| ce. Ruch w papierach przemysłowych i loka- 

cyjnych slaby przy nieznacznej zwyżce niektó- 
| rych akcyi. 

CEDULA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DN. 11 MAJA. 

Waluty. Marki niemieckie ofiar. 560, żąd. 

380, trans:ke. — Marki niemieckie a 1000, ofiar. 
606, żąd. 625. trans. 605—621. Ruble carskie po 
500 rb. ofiar. 360, żąd. 375, transakc. 365—-370. 
Ruble carskie po 100 rb. ofiar, 320, żąd. 340, 
transakce. — Ruble dumskie ofiar. 45, że M 

> 
trans. 288—239. Lei rumuńskie ofiar. 
500, żąd. 520, transakc, 510. 

Dewizy. Wiedeń transakce. 129. Berlin trans. 
620—635. Praga transakce. 540—555. 

Akcye bankowe. Polski bank przemysłowy 
ofiar. 630, żąd. 670, iransakc, — Bank hipotecz- 
ny ofiar. 800. Bank Małopolaki ofiar. 600, żąd. 
40. Ziemski bank kredytowy ofiar. 540, żaądano 

| 580. Powszechny bank krełytowy S. A. ofiar, 
280. EJ 

Akcye Tow. handl, ji przem.  Polskic Tow. 
handl. I. i II. em, ofiar. 535, żąd. 585, transakce. 
550--570. Handl. S. A. „impex“ ofiaw. 390, żąd. 
130, transakce. 415. Zieleniewski ofiar. 2.2W, żąd. 
2.000. „Górka“ ofiar. 2150, żąd. 2250, transakc. 
2260 2225. „Siersza” ofiar. 2000, żąd. 2100. Te- 
peze ofiar. 4700, żąd. 4800, transakc, 4400. 

Lwów, 11 maja 

Żywe obroty przy znacznej zwyżce w dewi- 

l zach i walutach. Rej wodzi dewiza na derlin, 


po kursie 413, w Warszawie 425, a w iśrakowie 
| 
| 
, 
| 
i 
t 
| 
! 
i 


| trans. — Dolary (a 100, 50, 20, 10) ofiar. 
żąd. 290, 


444.20 mk pol. W ślad za nią idzie Praga, za 
którą płacono w Krakowie 388 mk. po'. Szter= 
lingi sprzedawano we Lwowie po 735, przdczas 
gdy Warszawa notowała 800 mk pol. Dolary 
nieco wyższe. natomiast franki francuskie za 
które płacono we Lwowie 1240, notowano w 
Warszawie 1310, a dewiza na Paryż 1380. De- 
wiza na Wiedeń utrzymuje się nadal przy kur- 
sie 129. Oferty na akcye „Galicyi* po 14500 K. 
„Gafoty” po 1100 K pozostały bez podaży, Poza 
giełdą karbowańce i hrywny z powodu słabsze- 
go popytu zrównały się w cenie po 17 marek 
pol. za 100. ; TE 
CEDULA GIELDY LWOWSKIEJ Z 11 MAJA- 
Ruble carskie po 100—231 (245) w transak- 
cyach 235, ruble carskie po 500—231 (245), ruble 
carskie drobne 210 (224), w uansakcyach %1, 
karbowańce po 1000 -14 (21), grzywny po 500 4 
wyżej 14 (21), marki niemieckie po 1000, 392 
(406), marki niemieckie po 100—371 (385), lel 
rumuńskie po 500—343 (357), lei rumuńskie dro- 
bne 266 (280), liry włoskie 770 (910), czeskie ko- 
rony 267 (401), Praga 371 (385), w transakcyach 
340, Berlin 409.50 (423.50), w transakcyach 413, 
Nowy Jork 185.50 (206.50). 
Warszawa, 11 maja. 
Nowy tydzień giełdowy rozpoczął się zwyżką 
; na rynku walorów dywidendowych. Kursy po- 
| czątkowo były o kilkaset punktów wyższe niź 
, kursy w końcu zeszłego tygodnia, W ciągu gieł- 
| dy zaznaczyła się jednakże reakcya, która kur- 
| sy dość znacznie zredukowała. Akcye bankowe 
miały kurs następujący: Bank handłowy 3200— 
**00, Bank Zachodni 1435—2200, Bank przemy- 
i słowy 1200—1100, Akcye przemysłowe: Stara- 
chowice 11000--11500—11300, Lilpopy 4800—5400 
| —4200, Rudzki 4400--3900—4150, Żyrardów 8600 
| Zawiercie 8800—8500, Firlev 2500—2300, War- 
| szawska Fabryka Cukru 7109—6800. Waluty, 
r:iejednolicie: Marki niemieckie bardzo mocno 
zwyżkowo, ruble carskie również mocno, nato- 
miast dolary słabiej. Papiery lokacyjne w za- 
niedbaniu, W końcu giełdy objawiło się uspo- 
sobienie niejednolite i przeważnie osłabione. 


„JIĘ” KURSA PRAWNICZE jgy" 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. L. 22 


pod nowem kierownictwem zreorganizowane, przy- 
słosowane do ostatnich zmian i wymogów rozpo- 
czynaja LEKCYE ZBIOROWE oraz naukę jndywi- 
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony materyał., 843 


KWIATY SZTUCZNE 


artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, 
pióra, boa, fantazye poleca hurtownie i detailicznie 


Wincentyna Górska, Kraków. Floryańska 18, I p. 


Str. 8 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 136. | 
Ktoby w zyja : 0 aE oai sza [| 8 Gm". ZE © © MARKO CHCA © O EKO GRAZ 2 
o zaginionym chłopcu Jani 2 a 
Byczku, lat 15, który w roku Aiaka: | ZAKŁAD PLISOWANIA 
1315 lub 1916 poszedł z woj- aiie: Ą Pralni Tęcza* 
LL) 


skiem krakowskiemikdłubićj OŚ" 2a 
pułkiem z gminy Dąbrowica | #GUBIŁEM kartę zwolnienia przyjmuje jak przed laty wszelkie w zakres pliso- 
wania, guwrowania i deseniowania wchodzace ro- 


poczta Chmiel powiat Tarno- j| Š od wojska na nazwisko 
brzeg. Ktoby wiedział. niechaj | Franciszek Gembczak, Podgó- boty tak we filiach „Tęczy" jak i „Wisły“. a 
ktyczniej jednak oddawać do Centrali 


le 4 SEAN ojcu, |rze, Zamoyskiego 46, którą 

ry prz z Ameryki. ró- > 

LE gi z Sago lain: 12340 „Tęcza“, Kraków, ul. Czarnawiejska 73, 
gdzie udziela się potrzebnych rad i wykonuje ro- 


HURTOWNY SKŁAD 


POD FIRMĄ 


M. KRÓLI RODKKÓRCA 


W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9 
POLECA PT. KÓPCOM I KÓŁKÓM ROLNICZYM: 


wBicż pod powyższym adre- | nnn 
serm. 1231 AGISTRA STARSZEGO do- 
Z E—>L2o<> Lo brego pracowniku, kato 


boty szybko. 188 
ZMIANA LOKALU. | B- Wiecczasiyg"w SU | Sano AC AŻ 
KURSA PRAWNICZE || ———— ——— Maszyny d do pisania i rachowania 


ZY LLLE] 


„IUS“ s01  Mafomobile do wynajęcia € nawet zupełnie zniszczone 1229 Pończochy, Skarpetki, Rękawi- 
przenosza się z dniem | | 3-chosobowy — 5-cioosobewy| , przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia i i } i 
15 maja 1946 do nowego ||na bliższa i dalsze tury oraz pierwsza w Qaiicyi Pracownia dia neprawy maszyn bluro- czki, Zefiry, Płótna, Szertyngi, 
lokalu w Rynku gł. L. 22. | | ciężarowy na 3500 kg. Zgłosze- wych. Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą. Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artykuły. 


i j inż. Jan St - ` £ 
E Adwokat i obrońca — Rów Starova 10 IW. KEYHA, mechanik, Kraków, AD maż ala 3. £ 


w sprawash karnych |eoe 


(sądowy tłómacz polsk. i niem. 
języka) 1241 


Dr. Marcin Kremer 


prowadzi kancelaryę 

w Cieszynie (Śląsk) 
ul. Prutka 8 (Nr. tel. 26;. 
Retuszera negatywnego 
poszukuje Zakład fotografi- 


KAZDEGO TYGODNIA NOWE 
TRANSPORTY TOWAROW. 1»: 


h Ważne dla Kupców i Kółek śaluttzych. 


H 
$wieży transport nadszedi! RZEC, 
Płócienka, zefiry kolorowe i t. d. Poń-3 
czochy damskie i dziecinne czarne £ 
i białe oraz różne przybory do w bę 
Kabi Karmelicka 16. 1252 | Sprzedaż Ii tylko hurtowna. 


JEVBIONO 7-go maja keinte- |$ F. Wojas, Kraków, Łobzowska 12. | 


czkę wojskowa i legityma- 
cyę z portfelem p. „zochodząc [| 


1. Szpitalnej przez Rynek CA HE EL CH GA CR PEA WR GB BG PA BZU CJ 
UE YA SnuBeuonupauEuzNNNaNaNENnaME 


Uczei wy znalazca zechce zwró- | 


cić pod acres, Julian Błasiak, | j 
Kraków Dębniki, ul. Ks. Mar- H- F j $ 
ka 8 za e e SE — ABB 1 
BEŻ opoczią ag 1032 é pocztą. j . 


Motor benzynowy z we Lwowie, obecnie Kraków, ul. Wiślna L. 8 


sf 


z własnych, w wielkim 
wyborze materyałów, 
jakoteż z powierzonych 
wykonują po cenach 
możliwie przystępnych 


err UDSR © 6 a 


Hojtasz 

$ Ta e i Wołkowicz 
PL | Kraków, Podwale 5. } 

)LUSARZY, TOKARZY 
MAGAZYNIERA 


POSZUKUJE 


Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzynę AUSTRO-DAIMLER Akc. Tow. Motor. 
oraz skóry wierzchnie i na podeszwy. a| GŁÓWNE BIURO SPRZEDAŻY 


albo gazowo-ssący 14—20 HP dostarcza hurtownie: 


i maszyry s:ołarskie oraz pra- 
s frykcyjną i rewoiworowe 


Artykuły kolonialre, bławatne i galanteryjne w wielkim 
automaty Kupią. Zgłoszenia: 


Puichny, raków, Grodzka 1. 1067 + SĄ aa emaliowane i żelazne. Artykuły rol- 
e a nicze jak: só i kaini i : 
p” SPRZEDANIA płaszcz mę- J potasową i kainit, nasiona, maszyny i na- 


ski granatowy z materyału || rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 1219 
przedwojennego najnowszej 211 
mody ra 3.000 Mk i morynar- 
ka granatowa za 350 Mk. Wia- | 
domość w administr. Gońca 
Krak., Karmelicka 16 pod S. 
T. B. 1166 


= Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
strączkowych, wyroby powrożnicze oraz gwozdzie fabryczne. 


UGEUEEKNASEGAM 
wi 


Ęóżko, małsraca I młoda char- 
cica czystej rasy do sprze- 
daaia „Stop” , Krzywa 3 od: 


3—5 popol. 1238 Huununarsnagaruunuranunanzna | E +2 
Kursa eea uzupeiniające E EEECEOEEEENAREEEEEEEESEEGJEE © BAOBESE 


Es G= | INK ZNANU (PÓŁEK ZAORKOWIO 


I. Kursa gimnazyalno-realne. 
ODDZIAŁ KRAKOWSKI 
ZAKŁAD CENTRALNY W POZNANIU. ODDZIAŁY: Bydgoszcz, Gdańsk, Toruń, 


HM. Kursa sominaryalne. 
PE marobocakch A 
RYNEK GŁOWNY 19 
Grudziądz, Piotrków, Lublin, Radom, Warszawa, Kraków. 
PRZYJMUJE ZAPISY NA 
0 8 z 
5, Polską Pożyczke Państwową 


V. Kursa przygotow. do egz. z kl. V i VI szkół średnich. 
w godzinach kasowych od godz. 9—1 popołudniu. 1160 


VI, Lekcye indywidualne i zbiorowe. 
ZAŁATWIA WSZELKIE TRANSAKCYE BANKOWE, PRZYJMUJE WKŁADKI I UDZIELA 
lizny, knoty do lump, szczotki ryżowe, kalatonię, farbę do 


VLU. Kursa korespondencyjne dla wszystkich powyższych grup- 
POŻYCZEK NA DOGODNYCH WARUNKACH. 
farbowania matervi „Perkun* poleca 1232 


wprewadzena przez nasz zarząd po raz plerwszy w Polsce, 
przygotowują za pomocą miesięcznych Instrukcyi i sprawo- 
zdań z prze )iegu nauki na kursach zbiorowych. Próbne 
lekcye bezpłatnie. 
Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i semi- 
naryów nauczycielskich. 
nformacya i prospakta hezpta.'nie. 
T. MĘŻYK, KRAKÓW, Plac Szczepański 8. | HEAAGECEGAEJEGABAEGOEGBABECHGWBEFEH EJB 
PPEP TUTTI CT PTY PY PY | /POPTYTPPPPPOPY 
Z powodu ustawieznych skarg na piwo flaszkowe oświadczamy, że piwo akocmssie 
sprzedawane iest w Krakowie wyłącznie tylko w beczkach, zaś we 
flaszkach już od kiiku iat wcale go nigdzie niema i noan także nie 
bedzie. 1150 zarząd browaru «= Oxccińnie, 
sAtRRAARE Az dk Bzdak i dit A kai Ladd: bda Disini 


Komnnikat: Najbliższe kollokwium od {0—12 maja. Kurs 
Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Ediior' J, Eonuzsn-, + Redaktor odpowiedz. Wiedz. Sirycarski — Druk, Luugwa Erakówe 


Kraków, ul. św. Gertrudy 2. 


rapetytoryjny zbiorowy rozpocznie się 31 maja. W toku orga- 
nizacyi kursa wakacyjne. 1123 


SALETRĘ, ,„„.CONSERVOL”” 


do konserwowania jaj, najlepszą farbkę/w płynie do bie 


KEEEEEEEEEFEEEEBEBE! 
KA SE 


